Tódź, Czwartek, 


9 stycznia 1919 r. 


Rok II. 
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tite 16.50. 


e doplaca się 50 fen. miesięcznie, 


` Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 15,50, Za odno- 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk.5.50, Kwar- 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106, 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen., za wiersz petitowy jednoszpałtowy (na 
stronie sześć szpnIt). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk„ w tekście 2.50 fen, po te 
krole 1.50 fen. za wiersz petitowy (str, 4 szp.). 

Nekrologi: 1.— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 8zp.) 


eatr Wielki 


Opera Polska. 


W piątek, dnia 10 stycznia 1919 roku Występ Baletu Opery Warszawskiej: 


Walerja Gnatowska, Stanisława Kiihnówna, Maryla Pawińska, Miarja Sznarowska, Aieksander 


Sobiszewski, Piotr Zajlich, oraz.20 osób CORPS de BALLET. 


Bilety od mk, 8 do 15 do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego, oraz w kasie Teatru Wielkiego, 
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(ka Soterja Klasyczna 


wa rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO - OŚWIATOWYCH. 
28.500 losów, na które pada połowa t. |. 11.7560 wygranych i 5 premjł. 


! Co drugi los wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 
a 


Ciągnienie I-ej klasy 10 i 18 stycznia 1919 roku. 


Poszukuję osób, 


*TEATR m. Daiś o g. 7.30 wiecz, 


l [4 Biała niewolnica 


Melodramnt w 4 aktach. 


. Paderewski. 


c 


—— 


Wobeo łączenia nazwiska Wielkiego 
bywatela, mistrza Ignacego Paderewskiego, 
Astatnimi wypadkami 'w Warszawie, „Gar 
Polska* poświęciła sprawie tej artykuł, 
ry poniżej przytaczamy: 

„Bardzo dziwnie i zagadkowo wygląda 
a p. Paderewskiego w wypadkach dni 
atnioh. Dalecy jesteśmy, aby podejrzewano 
kiego patrjotę, jak Paderewski o branie 
ziału w tak brudnym przedsięwzięciu 
< zamach stanu ks. Sapiehy i Januszajtisa, 
tomiast nie może ulegać * wątpliwości, iż 
! Paderewski o tym zamachu wiedział. 
kw o tem nagły wyjazd do Krakowa 
óry zupełnie nie był przed tem przewi- 
fiany, ale przeciwnie w dniu 6-go stycznia 
lało się odbyć wielkie zebranie na cześć 
i Paderewskiego. Plany zostały zmienione 
p rozmowie z ks. Sapiehą i stronnictwami 
fola Międzypartyjnego i aktywistami, Oto 
ix opisuje „Przegląd Wieczorny* -sposób 
j jaki p. Paderewski spędził dzień piątko- 
ir, wigilją zamachu. 
` „W piątek popołudniu odwiedził Pade- 
wskiego ks. Eustachy Sapiela. Zapowie* 
(ane na południe w sobotą spotkanie Pa- 
. ewskiego z Piłsudskim było w przedpo- 
iupiowych godzinach jakby zachwiane. Prof. 
t Grabski utrzymywał w każdym razie, te 
ego dnia spotkanie nie dojdzie do skutku... 
atomiast zjawili się n Paderewskiego przed- 
dawielele stronnictw prawicy, nie wyłączając 
rzech grup hołdujących aktywizmowi za 
zasów okupacji, W związku z tem posłu- 
aniem zapzść miała decyzja nagłego wy- 
zdu Paderewskiego do Krakowa jeszeze w 
jagu lego samego wieczora, Bezpośrednio 
u przyjąciw przedstawicieli stronnictw, Pa- 
erewski wbrew rannym zapowiedziom prot. 
irabe" ego udał się do Belwedern*. 
tego opisu widać, iż ' Paderewski 
djechał do Krakowa, jak gdyby w obawie 
orzed zamachem, a może tylko jak Piłat 
myi ręce, nie chege się do niczego mieszać. 
uusimy powiedzieć otwarcie, iż uważumy 
e takie postępowanie jest niegodne tego 
aiana, jakie pokładane było w Paderew- 
kim. Witano go jako wodza, a on nie umiał, 
tv nie „wiał dość siły aby powstrzymać 
Wych najgorliwszych zwolenników od zbrod- 
iczego zamachu. Cóż to za wódz? 
| | oto także musimy mieć żal do Pade- 
"skiego, iż kiedy tu, w Warszawie, miały 
+: rozgrywać smute wypadki walki brato- 
zJczej, które mogły wuwącić Polskę w 
olłań anarchji, on pojechał do Krakowa 
tam przyjmował radosne powitania. On 
Howiok bezsilny, który nie mógł pokiero- 


t 


PRZ £ 


2286 


Agentura łódzka: Piotrkowska 10, 


chcących zająć się sprzedażą losów. 


wać swymi stronnikami w Warszawie, w 
Krakowie pozwala się witać jako wódz. 

Upadek Paderewskiego jest wprost nie- 
słychany: we Środą wita go  świątecznie 
ubrana Warszawa, witają go tłumy; wita go 
jako przywódcę konserwatywna część miasta, 
a jako gorącego i zasłużonego patrjotę wi- 
tają go demokraci. A w piątek wieczór po- 
cichu, w tajemnicy wyjeżdża Paderewski 
z Warszawy, gdyż przypuszczony da spisku 
nie może mu zapobiedz, a nie chce doń 
należeć. 

Umył ręce. 

Oto rola jaką oderrał w tragicznym 
momencie historji Polski mistrz Paderewski. 


Jak wiadomo z informacji prasy, p. 
Paderewski miał zamiar z Krakowa odiechać 
do l'udapesztu, przewidując zapewne, iż wo- 
beo. nieudanego zamachu nie ma co robić 
w Warszawie. 

lnnego zdania był jednak Komendant. 
którego nic nie może zepchnąć z obranej 
drogi dążenia do zespolenia całego narodu 
do pracy dla ojczyzny, Dlatego Komendant 
zamiast wykorzystywać wygodną sytuację 
dia pognębienia przeciwników, co mu ze- 
wsząd radzono, postanowił. dalej prowadzić 
swe usiłowania budowania jedności w naro- 
dzie, I dlatego posłał epo p. Paderewskiego, 
wezwał go do dalszego prowadzenia rozpo- 
czętej M sei 

omendant dał dowód jeszoze raz, iż 
nie jest człowiekiem partji, ule ojczyzny. 
Nie idzie mu też o tryumf żadnej partji, ani 
o tryumf własny, ale o dobro ojczyzny. 
Dlatego Komendant do p. Paderewskiego 


| odnióst się tak, jak gdyby nio nie zaszło. 


Mamy nadzieję, znając patrjotyzm Ia 
b 


| Paderewskiego, iż odpowie on w spos 


———— NN Z Z Z A A WE 


równie szlachetny i szczery A gorąco we- 
sprze usiłowania Komendanta, nie dając się 
tym razem powodować żadnej partji*. 


Rola Januszajtisa w zamachu na 
naczeinika Republiki i ministrów. 


Warszawski „Przegląd Wieczorny“ tak 
charakteryzuje robotą Januszajtisa w insceni- 
zowaniu zamachu stanu. | 

Komendatnra miasta, ów ciężki z ma- 
łemi okienkami, pamiętny po najeźdźcach 
rosyjskich gimach na pl. Saskim był bastyo- 
nem, gdzie główne znaleźli oparcie spis- 
kowcy. Stąd wychodziły rozkazy, Tu roz- 
konspirować sią miał niedoszły rząd Janu- 
szajtisa i Sapiehy. 

Tn po północy dawny ulubieniec dam 
dworu austryjeckiego, z początku bohaterski 
legionista-piisndczyk, następnie beselerczyk i 
podpora Wehrmachtn i wróg Komendanta 
postawił na kartę całą swoją przyszłość, 
kyzykował wiele; widocznie mu wiele obie- 
cywano, Wierząc w oparcie szarż 24 pp. i 
szkoły podoficerów, wziąwszy do womocy 


braci swych; kapitana i podporucznika, kap. 


| Wężyka, kap. Helmana oraz kilku jeszcze 
oficerów postanowił dokonać przewrotu 
wojskowego i państwowego. W wydanym 
do 21 pp. i do szkoły podoficerskiej roz- 
kazie Januszajtisa powiedziano, że naczelnym 
wodzem polskiego wojska jest gen. Ilaller, 
zaś szefem sztabu gen. D.-Muśnicki. W 
gmachu komendy znalazł się również Eustachy 
ka, Sapieha, przyszły prezes rządu narodo- 
w jak powiedziano w przygotowanych 
jaż do rozlepienia odezwach. 
Podczas gdy aresztowanie ministrów — 
przy niewielkim udziale wojska, przy głównej 
pomocy wociągniętej do roboty kolumny sa- 
mochodowej — dokonywała straż bezpie- 
czeństwa pod dowództwem p, Dymowskiego, 
prezesa Tow. „Rozwój* — pułk. Januszajtis 
zajął sią internowaniem naczelnych władz 
wojskowych,  Obstawił  przedewszystkiem 
| swoimi ludźmi komendanturę i aresztował 
komendanta miasta pułkownika Zawadzkiego 
oraz komendanta placu, mj. Krzaczyńskiego, 
poczem wysłał oddział wojska z poleceniem 
aresztowania szefa sztabu generalnego hr. 
St. Szeptyckiego i jego adjutanta podporucze 
nika Stamirowskiego. Tymcznsem inter- 
nowani pułk, Zawadzki I major Krzaczyński 
wydostali się przez swoje mieszkania pry- 
watne w  komendanturze i zaalarmowali 
podległe soble oddziały. Równocześnie do- 
myślając się zamachu na hr. Szeptyckiego 
polecili oddziałowi żołnierzy pod dowództwem 
kaprala udać się do hotelu „Bristol“ do roz- 
porządzenia generała. 
Dzięki tema w chwili, gdy gen. Szep- 
tyeki wraz z podpor. Stamierowskim, oto- 
czony przez spiskowców kierowanych przez 
| oficera, wychodził po dnremnym oporze z 
| hotelu na nulieq, przysłani ma z pomocą 

żołnierze aresztowali sprzysiężonego oficera. 
| Hr. Szeptycki udał 
Stamtąd 


Spiskowcy rozbiegli sią. 


| się do sztabu. zawiadomiono 0 


wypadkach Belweder, ministra wojny, ściag- 
nięto odpowiednią ilość piechoty i — oto- 
czono komendanturę. Z tą chwilą putk, Ja- 
nuszajtis i ks. Sapieha zostali faktycznie 
aresztowani. 


Zwycięstwa wojsk polskich. 


z dnia 8 stycznia. 


W Galicji wschodniej zajmowa- 
ły nasze wojska dotąd wobec prze 
ważających sił ukraińskich, wspoma- 
ganych obficie materjałem wojennym 
przez niemców, austrjaków | węgrów, 
przeważnie stanowisko odporne. Po- 
stępy w organizacji naszej siły zbroj- 
nej umożliwiły przerzucenie znacz- 
niejszej siły na tamtejszy teren. Na- 
czelne dowództwo, obejmując 5 sty- 
cznia kierownictwo operacji, zarzą- 
dziło przejście do akcji zaczepnej. — 
Dnia 7 b. m. 6 świcie przełamały 
oddziały grupy Bugu silnie umocenio- 
ne stanowisko ukraińskie na połud- 
nie i na południowy wschód od Ra- 
wy ruskiej. Dąbrówkę, Starą Wieś 
1 Biłuty wzięto szturmem, przyczem 
współdziałał pociąg pancerny „Od- 
siecz*., Wzięto jeńców, zdobyto ka- 
rabin maszynowy i materja! wojen- 
ny. O godz. 2 po poł. przekroczysy 
wymienione oddziały potox Moszrza- 
nę, między Moszczane a Drzeziną i 


komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


postępują w kierunku Żółkwi. — Na 
północ od Rawy ruskiej pod Mach- 
nowem odrzuciliśmy ukraińców w. 
kierunku wschodnim. Dnia 8 stycz- 
nia rano zaatakowały w kierunku 
Hrubieszowa operujące oddziały gru= 
py Bugu nieprzyjaciela pod Uhryno= 
wem i Warężem i usadowiły się w 
Filimowie. Walka trwa dalej, 

W grupie gen. Rozwadowskiego 
mniejsze potyczki. Koło Lwowa sy- 
tnacja niezmieniona. . 

W Poznańskiem dalsze rozbraja- 
| nie wojsk niemieckich. Linja zajęta 
przez nas biegnie od Służewa, na 
południe od Torunia przez Keynię,. 
Rogożno, Wronki, Pniewo, Nowy To- 
mys, Olsztyn, Szmigiel, Kobylin do 
Ostrzeszowa. 

Szet sztabu generalnego. 


zz. zm 


Szczegóły zamachu warszawskiego 
(P. A. T.) 
Warszawa, 8 stycznia, 


| Ze sfer wojskowych komunikują nam 
| następrjące szczegóły w sprawie zamachu, 
| jaki miał miejsce w Warszawie w nocy 
z 4 na 6 b. m. W nocy z dnia 4 na 6 
ukonstytuowała się komisja rządząca. zło* 
żona z Kustachego ks. Sapiehy, Ludomie 
ra Czarnieckiezo, Jerzego Zdziechowskie= 
go i dr. Dymowskiego, Komisja owa, opie- 
rając się na pułk. Januszajtisie, który 
do tej akcji sam przystąpił, oraz pociąe 
gnął za sobą kompanję podoficerów, do- 
kezę przez brata jego, kapit. Janue 
| szajłisa Wiesława, i oddzialek szkoły żan= 
darmerji, aresztowała ministrów, owładnę= 
| 


ła komendą miasta, obsadziła telefony 
i telegrafy, aresztowała komendanta mia= 
sta pułk. Zawadzkiego, wysyłając równo- 
cześnie 5 zbirów, którzy aresztowali 826» 
fa sztabu generalnego Szeptyckiego w je- 
go mieszkaniu w hotelu „Bristol*, Ludzie 
oi legitymowali się rozkazem komiteta re- 
wolucyjnego. Rozkaz był pisany ręcznie 
z drukowanym uagłówkiem: Dowództwo 
miasia Warszawy, podpisany zaś był przez 
kspit, Wężyka. W tym samym czusie pułk. 
Januszajus w imieniu komendanta miasta 
wydał telefoniczne rozkazy do po3%0z€6= 
gólnych oddziałów w Warszawie, koncen- 

| trując je ua Saskim placu. Przy wyjściu 
gen, Szeptyckiego z hotelu „Bristol“ pod 
strażą Bb zbirów patrol odwachu, wełlo- 
dzący właśnie do hotelu, odbił szefa szta- 
bu, a zbirów, przez komitet rewólneyjny, 
jakoby w imieniu paryskiego komitetu na 
rodowego, wysłuaych, sprowadził na od- 
| wach, 7 
Szof sztabu generalnego Szeptycki 

udał się natychmiast do komendy miasta, 
przeszedłszy swobodnie wzułoż szeregów 
kompanji podo.icerów, która rozstawiona 
byla na schodach, prowadzących do sali 
obrad komisji rządzącej, Tu, nie ozląda- 
jąc się na nikozo, w ostrych słowach gro- 
mił gen. Szeptycki pulk. Januszajtisa Z8 
mieszanie. wojska do awantur politycznych. 
Korzystając z osłupienia, jakie wywalało 
nieoczekiwane zjawienie sią generala na 
zebranych, gen. Szəptycki wyszedł z sali 

i udal się na piso Saski, gdzie wiśnie 
przecho lziły oddzialy ściagane pryez Ja- 


, hoszajtisa, w baleniu Komendy miasta, 
| Gen. Szepiycii o*dmimly te poddgł natych= 

miast 8wcjej komendzie, a OLOCZY WSZY 
| niemi kompleks Joluów, posilal do pułk. 


Januszajtisa wyższego Oficera z oświad- 
czeniem, że osoby cywilne są wolne imo- 
gą natychmiast gmach opuścić, natomiast 
wojskowych z Januszajtisem na czele are- 
sztuje się. Przytem wyższy oficer z rā- 
mienia gen. Szeptyckievo oświadczył oli- 
€jalnie, iż szef sztabu w polityczne mo- 
menta tego zamachu zupełnie nie wchodzi, 
matomiast nigdy nie pozwoli, aby ze wzglę- 
dów partyjnych weiągano wojsko polskie 
i zamachów stanu i aby z tych wzglę- 
w wojsko miało do siebie strzelać. 


dak było w Wilnie? 


(P. A. T.) 
Warszawa, 8 stycznia. 

Wedłog wiarogodnych wiadomości, 
rrymanych z Wilna sprawa zajęcia Wil- 
a przedstawia sią w sposób następujący: 
nia 1 stycznia o godz. 4-ej po południu 
miemcy opuścili część miasta, pozostawia- 
jąc w suojem posiadaniu jedynie przed- 
mieścia Pohulankę i Koniny. Linja demar- 
kacyjna biegla ulicą Zawalna, Władze nad 
miastem objęli polacy bez sprzeciwu na- 
wet ze strony sowietu deputatów. W no- 
ey z 1 na 2 stycznia przystąpiono do zdó- 
bywania siedliska sowietu deputatów przy 
mlicy Wroniej N 5, co jednakże nie zo- 
stało uwieńczone rezullatem. Sowiet pod- 
dał się, ale dopiero o godz. 1 popołudniu 
£ stycznia. W gmachu sowietu znalezio= 
Bo 6 trupów przywódców bolszewickich, 
niewiadomo jednak, czy zamordowanych 
przez swoich towarzyszy, czy samobójców. 
Nazajutrz patrol polski wszedł na teryto- 
tjum zajmowane prze% niemców i stoczył 
atarczkę z buzarami niemieckimi, Straty 
nasze wynoszą 4 zabitych i 2 rannych, 
straty niemieckie 2 zabitych i 2 ran- 
nych. 

Niemey wycofali się z miasta w no- 
ey z 3 na 4 styeznia, równocześnie mia: 
sto zostało zaatakowane przez bolszewi- 
ków. Dowodzi to, że niemcy działali w 
ścisłem porozumieniu z bolszewikaimi-— 
Czerwona gwardja szła od strony Wilej= 
ki na Markucie i Rosse, a od Niemen- 
€żyna na Antokol i Pospieszkę. Forma- 
cje polskie stawialy jej opór aż do zupeł- 
nego wyczerpańią amonicji, W nocy z nia 
dzieli na poniedzialek t. j. z 6 na 6 sty- 
ezia wojska nasze wycofały się w stro- 
Bę Landwarowa. Część ludzi to jest ka- 
walerja, legja oficerska i 3 bataljon zlo- 
żony przeważnie z poznańczyków razem 
ekolo 600 ludzi zdąża w uzbrojeniu w stro- 
mę Królestwa, reszta zaś 1470 ludzi z gen. 
Wejtką i Moszczyńskim oraz z szefem 
sztabu Klingerem została przez niemców 

rozbrojona i zawagonowana do pociągu 

który natychmiast został wyslany do Bia- 
łegostoku, W Białymstoku żołnierze nie- 
mieccy obrabowali całkowicie żołnierzy 
polskich z pieniędzy, butów, futer, a nie- 
jednokrotnie nawet z bluz i spodni, o ile 
te były pochodzenia niemieckiego. Obo- 
€nie żołnierze polscy znajdują się w Ła- 
pach, dokąd wyjechał delegat minister- 
stwa spraw zewnętrznych, departamentu 
Stanu dla spraw litewskich i bialoruskich, 
selem zbadania istotnego stanu rzeczy na 
miejscu. 

W okresie panowania polaków w Wil- 
mie, komisja rządząca w Wilnie nieuiawni- 
ła się, Wiadze nad miastem sprawowala 
komenda wojskowa. Komendantem miasta 
sostał przez gen, Wejtkę wyznaczony gen. 
Moszczeński. W mieście panował wzoro: 
wy spokój. Rada narodowa ogłosila we- 
swanie do popierania wojska, rząd litew- 
ski zaś piakatował po mieście protest 
przeciw zajęciu miasta przez polaków. 
Odezwę tę podpisał pan Birżysko, który 
mastępnie zjawił się u gen. Wejtki i prze- 
czytał mu po litewsku tekst protestu, Na 
? Górze Zamkowej była wywieszona chorą- 
giew litewska przez litwinów. Po zaję- 
ciu Wilna przez bolszewików członkowie 
komisji rządzącej, jako też byłego komi- 
tetu polskiego, pozostali w mieście, Do 
Warszawy przybył już szef sztabu kapi- 
tan Klinger i dzisiaj ma złożyć w sztabie 
generalnym olicjaluy raport o wypadkach 
w Wilnie. 


Bepesza Paderewskiego. 
(F. A. T) 
Kraków, 8 stycznia, 
Prezydium komisji likwidacyjnej otrzy» 
mało od Ignacego Paderewskiego z Wrrsza- 
wy następującą depeszę, wjalaną na ręce 
grezem, doktora Tertiła: 


Da 
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„Wyjeżdzając pośpiesznie do Wnrsza- 
wy pozbawiony jestem anożności wyrażenia 
czeigodnym panom serdecznej mej podzięki 
za uświetnienie swoim współudziałem wspas 
nialego przyjęcia, jakim mnie wczoraj uko- 
chany nasz Kraków zaszczycić raczył. Pu- 
zwalam sobie przeto w krótkich słowach 
przesłać czcigodnym Panom i calej dostojnej 
komisji zapewnienie czci głębokiej i najwyż« 
szej wdzięczności. 

Podpisano: Paderewski. 


„ Komisja anpielsko-amerykafska 
(P. A. T.) 

Kraków, 8 stycznia. 
Z komisji Mikwidacyjnej komunikują: 
Ubiegłej niedzieli przybyła do Wiednia w 
przejeździe do Warszawy komisja, składająe 
ca się z byłego jeneralnego konsuła w Ware 
szawie, pana 'Timensa. jako szeln, tudzież ze 
strony angielskiej pan Tonneya, a ze strony 
amerykańskiej prof. uniwersytetu Cooligde, 
oraz oficerów amerykańskich: Fostera i Pasze 
kowskiego. W _ towarzystwie tych panów 
przybył również sekretarz poselstwa polskie» 
go w Bernie hr. Szembek, 
W poniedziałek przyjmował misję czło 
nek poselstwa w Wiedniu, pan Gałecki, w 
którego domu goście an;ielscy i amerykań. 
sey spędzili także wieczór dnia 8 b. m. 
Misja uda sią w towarzystwie radcy 
legacyinego, doktora Gumplowicza, oraz 
rucznika Pustowskiego przez Kraków do Ware 
szawy. 
Misja ta jest pierwszym oficjalnym wy- 
slannictwem o charakterze czysto politycze 
nym rządów angielskie go i umerskańskiego 
ima na celu nawiązanie stosnnków z rzą: 
dem polskim w Warszawie. Przyjazd misji 
do Krakowa spodziewany jest w piątek. 


Strajk drokarzy w Krakowie, 
(PANTIE 
Kraków, 8 AO 


Sirafk zecerów trwa w dalszym elą= 
gn, wskutek czego część dzienników mie 
wychodzi. 


Poczatek rokowań pokojowych 
(P. A. T.) 
Praga, 8 stycznia. 

Czeskie biuro prasowe donosi: Dnia 
13 stycznia rozpoczną się rokowania o 
pokój wstępny konferencją 5 _ wielkich 
macarstw tj. Francji, „Anuglji, Włoch, 
Ameryki i Japonji. Konferencje te po- 
trwają tydzień. Iroerum obejmuje usta- 
Jenie sposobu rokowań delegatów, kwestje 
generalnego sekretarjatu i komisji re- 
dakcyjnej. 

20 stycznia rozpoczną się rokowania 
pokojowe. Państwa koalicyjne wezmą u- 
dział we wszystkich konlesencjach, a inne 
państwa tylko wtedy, gdy wejdą pod obra lę 
sprawy ich dotyczące. Wielkie mocarstwa 
będą miały po 6 delegatów, male po 2. 
Podstawę konferencji ma tworzyć 14 pun- 
któw Wilsona, Program konferencji jest 
następujący: 1) Kwestje terytorjalne by- 
łej monarchji Austro-Węzierskiej, Bal- 
kanu, Turcji i Rosji. 2) Kwestje finan- 
sowe. 8) Kwestje ekonomiczne i stosunki 
państw nowych i dawnych. 4) Międzyna- 
rodowe kwestje kolejowe. Państwa neu- 
tralne - będą uczestniczyły w obradach 
wtedy, jeśli będzie chodziło o sprawy ich 
dutyczące. 


Wojna domową w Berlinie. 
(P. A. T) . 
Berlin, 8 styczna, 

Biuro korespondencvjne wiedeńskio 
donosi: Svcjaliści niezawiśli podjęli weżo= 
raj próbę nawiązania rokowań z rządem, 
Próbę tę można uwężać za nieudalą. Dziś 
przed południem stronnicy Spartakusa 
zaczęli się znów zbierać w Alei Zwycię- 
stwa, do południa nie doniesiono o żal= 
nych poważniejszych zajściach. Po połud= 
niu ua ulicy Pod Lipami i około bramy 
Brandeburssiej przyszlo między wojskiem 
rządowem a zwolennikami spartakusa do 
nowych ciężkich walk, które jeszcze 
trwają. Koło bramy Br andeburskiej strze- 
lają karabiuy maszynowe, 


Berlin, 8 stycznia, 
(P. A. T.) 
Biuro koresponiiencyjne donosi: Gru- 
pa Spartakusa obsadziła drukarnię pań 
stwową I skonfiskowała tam zapasy wy- 
bitych pieniędzy papierowych. 


Kiemieckie łedzie podwodne. 
(P. A, T. 
Paryż, 8 stycznia. 

Do tej pory wydala marynarka niemiec- 
ka 120 lodzi podwodnych, kióre sprowadzo= 
no do portów angielskich, Pozostaje do wy- 
dania jesze ze 60 łodzi. Wečug informacji 
„Malina*, nowy transport łodzi podwodnych 
zjawi się jeszcze w ciagu tego tygodnia u 
wybrzeży angielskich, ‘Transport ten składa 
się z jednostek, które powróciły z morza 
)dziemnuego. 
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onitory danajowe. 


(P. A. T.) 
Paryż, 8 stycznia, 
Z Bndapeszta donoszą do. Amsterdamu: 
38 wyższych oficerów marynarki angielskiej 
przybylo tu celem objęcia w posiadanie mo- 
nitorów dunajowych, które zostaną wyslane 
do Belgradu. 


Rezolucja kady narodowej w Poznania. 


(P. A. T.) 
Paryż, 8 stycznia. 

Z Doznania donoszą do Amsterdamu: 
Po zebraniu, na którem pan Korfanty, brły 
ezłonek sejmu pruskiego, przedstawił działal- 
ność antypolską rządu pruskiego, ueliwalono 
rezolucję, która glosi, że najwyższa polska 
rada narodowa wzięła w swe ręce admini- 
stracją kraju, znznaczając, że jedynie rala 
ta posiada niezbędny nutarytet do utrzyma- 
nia porządku i zabezpieczenia majątku i ży- 
cia mieszkańców bez różnicy wyżuania i nw 
rodowuści 


_ 


Smert Rongowelta 
(P. A. T.) 
Nowy York, 8 styeznia, 


Renter donosi, 2o były prezydent 
Stanów Zjednoczonych PRoosewelt zmarł 
w niedzielą rano, » powoda choroby wy» 
wołanej reumatyzmein, 


Przesilenie gabinetowe w Mg 
(P. A. T.) 
Londyn, 8 stycznia, 


Lloyd Grorge wraca 6 stycznia do 
Londynu z Walji. Jest możliwem, że przede 
stawi on królowi nową liste miristrów i 
że teco jeszcze wieczora lista ta będzie 
ogłoszona. 


Konstytnanta niemiecka 
a kongres wać krzy 


To" 


„ATI, Zt.” pisze: 

W ynik wyborów koneresowych z dnia 
5 listopada oznacza zwycięstwo partji im- 
perjalistycznej, przeciwnej stanowczo 
„sprawiedliwemu* pokojowi Wilsona, żą- 
dającej zupelnewo zwycięstwa i bezwzełę* 
dnego wykorzystania go kosztem Nie- 
miec, 

Gloszono podczas wyborów gospn 
darczy bijkot towarów niemieckich i cal- 
kowiete możliwem jest, że po zwycięstwie 
republikanów zostanie prezesem komisji 
do spraw zazranicznych Lodge, najzacięt= 
szy wróg Niemiee, przeciwnilc stanowczy 
14 punktów Wilsona i związka na- 
rodów. 

Do 19 Intero 1919 r. jest jeszcze n 
władzy Wilson i parlament demokratscz= 
ny, nia mà więc prezydent racji rewido= 
wania swego programu, 

Za czasów dawnego rządu w Niem- 
czech, wplyw partji p lityeznych na po- 
litykę zagraniczną ograniczał się prze- 
ważnie do uchwalania budżetu lub kryty- 
kowania nieodwolalnych już faktów, spra- 
wy ta były wyłącznie kierowane przez 
rząd i dyplomacje,  , 

W chwili, gdy naród sam sprawnje 
rządy, obowiązkiem wszystkich Jego czę- 
ści jest uświadomić sobie, że rozwiązanie 
kwestji polityki zaoranieżnej stać musi 
pa pierwszem miejscu. Wśród wiekszości 
narodu niemieckiego panuje przekonanie, 
że z chwilą zawieszenia broni i wyznania 
naszego, że walczyć nia chcemy i nie 
możemy, nastąpił już pokój. Zawieszenie 
broni ograniczone jest do dni 35. Wobec 
tezo, że zawieszenie broni zawarte 11 hi- 
stopada, jest więc 16 grudnia pierw szym 
terminem, w którym ukończone być mają 
preliminarja pokojowe. Wobre tego, że 
koalicja nie uznaje rządu, nie opartewoj 
na głosowanin ludn, koniecznem jest jak- 
największe przyśpieszenie zwolania kon- 
stytuanty, Drugim terminem, do którego 
w iuteresia Niemiec zawartym być musi 
jpokój, którego niezbędnym warunkiem” 
jest zwołanie konstytuanty, jest zebranie 
sią kotigresu amerykańskiego z jego, 
jszczególnie wrogą dla niemców, większo* 
ścią patfańientarną. 

"W ostatnich tygodniach Wilson wye 
kazał wielką powściągliwość i nie mamy 
racji przypuszczać, że zmienił swój pro- 
gram. 

Wobec amerykańskich ofiar krwi i zło- 
ta, wobec niedawnego nowego długu 6 mis 
linrdów i8 miljardów podatków, w części 
dla pożyczek sprzymierzeńcom, sądzić można, 
że Wilson traktuje poważnie zamiary swe 
zapobieżenia nowym wojnom i sprowadzenia | 
pokoju drogą związku ludów. Od czasu je- 
dnak ostatniego jego przemówienia z dnia 
27 listopada zmieniły się znacznie wpływ je- 
go i stanowisko w radzie koalicyjnej, Odu- 
rzenie zwycięstwem wzmaga się we SA 
a wraz z niam chęć zemsty na miastach i 
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narodzie niemieckim, jeśli sią przyłączy do 
tego kongres amerykański ze swoją większo- 
ścią wrogą dla Niemców, trudno: będzie ra 
chować na przeprowadzenie zasad bądących 
podstawą sprawiedliwego pokoju w propozy* 
cjach pokojowych z dnia 5 listopada, 
Państwo Bic bala nie jest jeszcze t- 
gruntowane; z pólnoco-wschodu, zachodn i 
południa powstają dążenia separatystyczne, 
pomijając już miny podlożone od wewn: tra 
din zerwania jedności narodowej. Głównóm 
zadaniem kierowniczych kól państwowych pos 
winno być zapewnienie pokoju. Dla osią: 
gniącia pokoju tego trzeba, by wszystkie 
części narodu postanowiły sobie zwolania 
koastytuanty za pierwszy cel polityczny”, 


— y— 


Stan pe w Warszawie. 


(wł) Wezoraj pan minister spraw 
wewnętrznych przyjął przedstawicieli pra- 
sy i ndzielił im wyjaśnień w Sprawie 
stanu wyjątkowego, 


Komisarz nadzwyczajny. 


Pełnomocnictwa przyznane ministro- 
wł spraw wewnętrznych na podstawie de- 
kretu o stanie wyjątkowym przyznane zo 
staną specjalnemu komisnrzowi. Ilomisarz 
ten wyda szereg rozporządzeń  obowią 
zujących. 

Ograniczenie ruchu. 

Z projektowanych oyraniczeń rs 
pierwszy plan wysuwa Się zakaz wycho 
dzenia po pewnej godzime w nocy, któr: 
to zakaz nie będzie stosowany jedynie dc 
osób, pracujących zawodowo w nocy, 


Ograniczenie wolności słowa. 

Dotyczyć one będą tylko na wola: 
do gwałtów, do czynnego oporu iÑ: 
Nie mogą one ak dotykać TE 
wypowiadania poglądów i kryty kowłnie 
rządu, zwlaszcza w gwia 4 akcjąwy 
borczą, 


Czas trwanla stanu E N 


Jeżeli nie mjdą okolieznościnie 
przewidziane, to stań wyjątkowy zniefun) 
bydzie w przeddzień wyborów úv sjm o. 


Akcja wyborcza. 


W dalszym ciągu konferencji fmi 
nister wyłuszcza swoje poglądy na fant 
panję wyborczą, Zaprzecza on ROM 
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nie wieściom, że rzą dlatego jegnia 
chce utrzymać sią, by przeprowadzi ko. 
rzystną dla siebie akcję wyborczą, Ikie 
dują się do tego powody 0 wie aja 
niejsze, zaś pozostawanie « steru w 
przeszkadza tylko czlonkomrzą iu wgwo- | 
bodzie ruchów podczas wyborów. 

W królestwie i Galicji wybory a 
będą się napewno 26 b. m. W Poznań 
skiem sprawa przedstawia się gorzej,ą 
powodu braku odpowiedniego aparaty, 
Że jednak bez udzialu przedstawiciel 
Wielkopolski sejm byłby niekompletny, 
wkiótra wpgjedziu do Vożuania specjalna 
komisja, której zadaniem będzie przepro 
wadzenie odpowiedniej akcji, 

Sejm zwołany zostanie pewnie naj: 
póżniej w dwą tygudme po ukuńczeniu 
wyborów, Zaraz fa pierwszem posieuzeniu 
rząu zloży sejmowi swe mandaty, 


Ks. Sapieha, 

W odpowiedzi ua zadane mu pytanie 
p. minister oświadczył, Że ks. oupieba 
aresziowańy zostal na zasadzie przepisów 
o stanie wyjątkowym. Sprawę jezu roz- 
ważą sądy zwykłe, Nadlo nocy wczoraj- 
szej wladze wojskowe dokonaly szeregu 
aresztowań., Aczkolwiek władze te preten 
dują do prowadzenia spraw, wynikłych w 
związku z zamachem, Jednakże miuister 
jest „temu zasaduiczo przeciwny, 


Teror. a 
Zapytany o teror, minister A 
iż zwulezać go będzie wszelkiemi sposo- 
bami, choćby to chodziło o strzaly re- 
wolwerowe do... Ministaa Spraw wewiętrz- 
nych, 


KAP 


Milicja Ludowa. 

Minister twierdżi, że bojówki N. D. 
i P. P. S. zostaly rozbrojone, Wyllając 
odpowiednie rozporządzenia, minister kie- 
rował się względumi ua dubro nie partji 
lecz Państwa. 

Początkowo chodziło o zlanb sie 
wszystkich podobnych organizacji w jed- 
ną, lecz Sy się to o opozycję Slaży 
Narodowej, której do milicji w pisało 
się zaletwie kilkadziesiąt osób. Obecnie 
na terenie Królestwa Milicja Ludowe li- 
czy 12.000 ludzi. 


Większość sejmowa. 
W końcu powrócono jeszcze do spraw 


sejmowych, p. Tliugutt oświadczył, że 
podda się bezwzględnie woll większości 
sejmu. Uczywi to samo i sirounictwo de 


którego należy, gdyż w przeciwnym Fae! 
miuisier opuściłby to stronnictwo. À 
j 


Lloyd George I wybory 


w fAngiji. 


W przeciwieństwie do  niezawisłych 
unjonistów, którzy zwalczają program Wwe- 
wnętrzno-polityczny Lloyd George,a, ale po 
pierają bez zastrzeżeń jego politykę ze- 
wnętrzną, reszta opozycji zwaloza stanowczo 
tendencja imperjalistyczne obecnego rządu. 

A więc naprzód dawni towarzysze par- 
tyjni Lloyd Georze'a, którzy pozostali wierni 
Asquithowi. Ten ostatni, zmuszony w grud- 
niu 1916 przez swego dotychczasowego naj- 
lepszego przyjaciela i pomocnika Lloyd 
George'a do ustąpienia ze stanowiska pierw- 
szego ministra, zachował kierownietwo partji 
liberalnej, Cała też machina partyjna pozo- 
stała w jego rękach. To też, chociaż wiek- 
szość liberalnych ezłonków izby gmin opo- 
wiedziała sią za Lloyd George'em, zwolen- 
nicy Asqritha mogli sługznie mienić się 
właściwą partją liberalną. Zwlaszcza, że oni 
reprezentują podstawowe tradycje angiel- 
skiego liberalizmu, a wiec niechęć do imper- 
jalizmu i dążność do pokojowego znłatwienia 
sporów międzynarodowych, wreszcie zasadę 
wolnego handlu. Hasłem wyborczem Asquitha 
i jego grupy był związek narodów według 
pomysłu Wilsona a więe z włączeniem Nie- 
mieg Ażeby taki związek był trwałym, nie 
można dopuścić do  uwiecznienia nie» 
nawiści pomiędzy narodem niemieckim i 
angielskim, Dlatego Asqnith w stosunku do 
Niemiec stoi na grancie 14 punktów Wit- 
sona i był przeciwny zamiarom zdobywczym 
eutenty, zwłaszcza aspiracjom Francji do le- 
wego brzegu Renu. W kwestji odszkodowa* 
nia Asquith zgodnie z Wilsonem jest zdania, 
że Niemey mają jedynie wynagrodzić szkody 
wynikłe z naruszenia prawa międzynarodo- 
wego, natomiast nie mają płacić właściwych 
kosztów wojennych. Naturalnie Asqnith od- 
rznca wszelką myśl ó wojnie gospodarczej 
przesiw Niemcom po zawarciu pokoju i jest 
zwolennikiem zupełnego równouprawnienia 
gospodarczego wszystkich narodów. 

Najniebezpieczniejszym przeciwnikiem 
koalicji Lloyd George'a była jednak partja 
pracy pod wodzą' Hendersona. Przez cały 
czas wojny partja popierała Lloyd George'a 
i miała w jego gabinecie szereg przedstawi- 
cieli na bardzo wpływowych stanowiskach. 
Dopiero po zawarciu rozejmu zerwała z kon- 
licją i wystąpiła z samodzielnymi kandyda« 
tami w 851 okręgach wyborczych. Przecie 
wieństwa pomiędzy partją pracy a Lloyd 
Georgem leżą zarówno w dziedzinie polityki 
zewnętrznej, jak wewnętrznej. O ile chodzi 
o pierwszą, to stanowisko partji pracy po- 
krywa się w zupełności ze stanowiskiem 
liberałów Asquitha. Partja pracy zwalcza 
bezwzględnie tendencje / imperjalistyczne 
Lloyd George'a. W polityce wewnętrznej 
Lloyd George stoi na stanowisku solidarności 
wszystkich klas. Natomiast partją pracy 
stawia obecnie hasło walki klasowej prole- 
tarjata przeciw burżuazji, innemi słowy stas 
neta po długiej ewolucji na gruncie socjali- 
stycznym. 

W najostrzejszej opozycji do Tloyd 
George'a pozostają irlandczycy obu odcieni. 
Umiarkowani t. zw. nacjonaliści pod wodzą 


Atak. 


(Ciąg dalszy). 


Wstąpiliśmy na szczyt. 

Przed nami wielka bezbarwna pust- 
ka, jakiś step kredowo-karminowy, szaro- 
żółty, jak okiem sięgnąć. 


Ludzi tu niema, nie widzimy przed 
sobą żadnej żywej istoty, tylko pole u- 
siane zwłokami. 

Swieta tropy, których postawy na- 
śladują sen í ból, obok nich stare szczą< 
tki odbarwione deszczem, rozwiane wia 
trem, prawie już zlane z ziemią W chwi- 
li gdy nasza ruchoma linja wynurzyła się 
z okopu, dwa cienie padły obok mnie, 
dwuch ludzi ugoizonych. Jeden legł z 
przejmującym krzykiem, drugi wydał z 
siebie ziuszone jakby zwierzęce charcze- 
bie, ktos trzeci znikł jakby zmieciony o» 
obłędną szybkością, Zwarliśmy się in- 
styrktowo i potykając się pędziliśmy na- 
przód. [mka w naszych szeregach game 
knęła sią sama przez się, 


Adjutant podniósł szablę, potem pu- 
ścił ją nagle i osunął się na kolana. 
Chyli się w tył całem ciałem, kask spada 
mu z głowy, wali gię nawznąk, z twarzą 
zwróconą ku miebu. Rozstępujemy się 
w biegu, by ocalić śmiertelną tę nieru- 
uhomość; 

Lecz nie mamy już wodzów. Fala 
ludzka chwieje się, jakby wahsjąc. sly= 
cnać zbiorowe tchnienia kilkuset piersi, 
%alnięrz jakiś wołał. 

— Naprzód! naprzód! 

ys48uje nasze ujawnia sią chra- 
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Dillona stają na gruncie antonomii (home 
rule) Irlandji w ramach Zjednoczonego Krå- 
lestwa. Autonomia Irlandji od czasów Glad- 
stone'a stanowi jeden z zasadniczych punk- 
tów programu partji liberalnej. Najgorętszym 
jej szermierzem przed wojną był właśnie 
Lloyd gia ba Po złumanin oporu izby lor- 
dów bill © homerule stał się prawem bezpo- 
średnio pô wybachu wojny. Ale jego wej- 
ście w życie odłożono do czasu po wojnie. 
Tymczasem wskutek oporu unjonistów spra- 
wa przeprowadzenia ustawy © hóme rulu 
stanęła na martwym punkcie. Nacjonaliści 
zarzucają Lloyd George'ówi zdradę i niedo- 
trzymanie uroczystych zobowiązań i zwalczają 
go z największą zawziętością. 

Jeszcze dalej idą irlandzcy niepodle- 
głościowcy zgrupowani z związku Sinn Fein. 
Podczas gdy nacjonaliści trzymają się legal- 
nych metod walki, Sinnfeinczycy próbowali 
w czasie wojny wywołać zbrojne powstanie 
i przy pomocy Niemców wywalczyć Irlandji 
zupełną niepodległość, Obecnie pokładają 
swe nadzieje w Wiłsonie, od którego żądają, 
ażeby w myśl zasady samostanowienia naros 
dów przeprowadził na kongresie pokojowym 
uniezależnienie Irlandji od Angiji. 


Z czem wybierzemy się 
na kongres? 


W biurze konoresowem w Krakowie 
obradowały w d.29--30 z.m. dwie narady mię- 
dzydzielnicowe: jedna w sprawach ogól- 
nych ekonomicznych, droga w sprawie 
rozrachunku państwa polskiego z państwa- 
mi zaborczemi, Narady te pozostawały w 
związku z udającą się do Paryża delega- 
cją instytucji przemysłu, handlu i rolnie- 
tua z Królestwa Połskiego. Pierwsze po- 
siedzenie sekcji ekonomicznej odbyło się 
przy udziale 66 delegatów rządu war- 
szawskiega, Naczelnej rady ludowej W. 
Ks, Poznańskiego, Komisji rządzącej dla 
Galicji, Rady narodowej Ks. Cieszyńskiego, 


cieli towarzystw przemysłowych, rolni- 
czych, handlewych i bankowych. 
Przewodniczący xcbrania a sarszem 
kierownik Biura Prac Konzresowych, p. 
Franelszek Puławski, w zehajeniu prz 
stawił stan organizacji biora prae kongre- 
sowych j określił cel biura, które ma 
dostarczyć przedstawicielstwu polskiemu 
na kongresie wszelkich matorjałów i o- 
pracowań, na jakie może się zdobyć na- 
uka polska, 
A kolei p. Andrzej Wierzbicki, dyrek- 
tor Tow. Przemysłowców Królestwa Poł- 
skiego, kierownik komisji ekonomicznej 
biura kongresowego, oraz prezes ndającej 
się do Paryża delecacji przemysłowców i 
rolników, złożył sprawozdanie x prac 
przygotowawczych do kongresu w  dzie- 
dzimie gospodarczej, które streszczają się 
w 80 przeszło monografjach, zestawionych 
preez Tow, przemysłowców Królestwa 
Polskiego. Wyliczył dalej mówcą główne 
prace syntetyczne, W uzupełnieniu prze- 
mówienia p. Wierzbickiego prof. uniw, 
petersburskiego p. Fiodorowicz zobrazo= 
wał. wysiłki prac sekcji 


ekonomicznej w 
której był 


Petersburga, kierownikiem. 


pliwem stękaniem, mimo to rzucamy się 
dalej w przestrzeń, 

— Patrzcie, to nnil, Widzę ich już 
—woła któryś z żołnierzy. 

Widać istotnie rowy nieprzyjaciel- 
skie i wystający x mich szereg karabi 
nów o jakie pięćdziesiąt metrów przed 
nami. 

Widać szereg szarych czapek w ró- 
żnych od siebie odstępach, po drugiej 
stronie czerwonego rozoranego szmatu 
ziemi. 

Grad kul gwiżdże nad nami, mnożą 
się luki w o wyć ludzie padają całym 
ciężarem ciał, lub s rozpaczliwym jękiem, 
w którym zda się, zawierać cała dusza 
konająceso; my zaś, których kule oszoczę= 
dziły patrzymy przed  siebje, biegnąc 
wśród igraszek śmierci, która godzi w 
nasze szeregi, rząlząc się ślepym trafem. 

Oto już drut! Mamy przed sobą 
całą ich łinję, nietkniętą dotąd, nienaru- 


Akademii umiejętności oraz przadatawi- 
i 


szoną. Okrążamy więć ją i odnąjiujemy 


miejsce, gdzie jest rozprata głęboko i 
daje wolne przejścia, 

Wyłom ten wyżlobiły uderzenia gra 
natów, wydrążając w tem miejsca olbrzy- 


mt lej, złożony z kilku współśrodkowych ' 


jam, co wygląda razem na krater {anta 
stycznego wulkanu. 

Obraz tego spustoszenia jest sdu- 
miewający. Zda sią istotnie, że przyjść 
ono musiało od wnetrza ziemi, s widok 
tego poszarpaneco terenn wzmaga w nas 
upojenia szturmem. Wielu też nie vlota 
już wstrzymać się od krzyków, wołając z 
posępnym ruchem głowy, głosem, który 
się z trudnością wydziera z gardła: 

— Hol hol To im zadali! Ho! ho! 

Jakby wiatrem niesieni, wspinany 
się na wzgórza, to opaduny w dół, sto» 
sownie do falowania gruntu, biegnąc przez 
ten potworny wyłom, gdzie ziemia sorana 
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ślycziiem ivit r, 


Sekcja ta, mając dostep do bardzo bora- 
tych archiwów rosyjskich, ujęła w trzy- 
dziesta paru obszerniejszych referatach 
poszczególne zagadnienia naszego prze- 
myst, rolnictwa i komunikacji. 

Pp. E. Szmidt, dr. Bataglia, C. Ra- 
tajski i T. Sznścik mówił o stanie prac 
przygotowawczych na terenie Galiefi, b. 
záboru pruskiego i W, Ks. Cieszyńskiego. 

Następnie p. Szuścik w dłaższem 
przemówieniu zobrazował nasz zaerożony 
stan posiadania na kresach południowo” 
zachodnich 1 wstrażał na całą enerzję 
Irdności walczęcej o zachowanie swej pol- 
skości. Na zakończenie *zwrówił się p. 
Szuścik z apelem do przedstawicieli in- 
nych dzielnie, nawołując ich do jedności 
i do okazywania sobie wzajemnie pomocy 
a przedewszystkiem w zakresić aprowizae 
cji dla Śląska Cieszyńskiego. 

Dalsze dwa dni obrad były poświęco- 
ne omówienin spraw ekonomicznego zna- 
czenia naszych południowych kresów 
wschodnich i zachodnich, a także i spra- 
wom zapolrzebowania surowców, 

Fachowcy, zaznajomili obecnych x 
bardzo szczegółowemi cyframi danemi, 
ilastrującemi w świetła najnowszych ba- 
dań znaczenie tych obszarów, oraz wska- 
zall na konieczność wydelegowania do 
Paryża przedstawicieli przemysłu i rol- 
nictwa z zaborów austryjackiego i nie- 
mieckiego, Prócz tęzo omawiano jeszcze 
wszelkie projekta nstalenia przyszłej wn- 
luty a także | sposobu płacenia za suro- 
wiec, otrzymywany w najbliższej przy- 
szłości. 

Sprawami rozrachnnku zajmowała się 
osobna komisja pod przewodnictwem 
Władysława Grabskiego, a następnie prof. 
E. Bujaka, 

W dnia 80 gradnia o godz. 8 po poł. 
odbyło się ostatnie posiedzenie obu sek- 
cji, na którem prezesi poszczególnych ko- 
misji zdawali sprawozdanie z rezalta- 
tów, do których te komisje doszły. Po 
krótkiej dyskusji przewodniczący p. F. 
Pułaski, wyrażając podziękowanie uczes- 
tnikom zjazdu, zamknął obrady, 

W dn, 31 grudnia 1918 r. delegacja 
ekonomiezna opuściła Kraków udając sie 
w dalszą drogę do Paryża. 


eba nam Polski. 


— — 


„Wielkiej trz 


Pod powyższym tytułem zamieszcza 
„Victoire“ g 6. 12. 1918 artykuł Andre'a 
Lichtenberzer'a następującej treści: 

We Francji mało Francuzów rozumie 
znaczenie utworzenia przez kongres po~ 
kojowy wielkiej i silnej Polski, Zdaje 
im sie, że właściwie to, oo się dzieje 
między Gdańskiem a Odessą, jest tak da- 
leko, iż mało ich obchodzi i że odzya- 
kawszy Alzację i Lotarynzję oraz zabez- 
pieczywszy się na lewym brzegu Renu, 
mogą spokojnie, ulni we własne bezpie- 
czeństwo patrzeć w przyszłość, 

Jest to wiełki i niebezpieczny bląd, 
który trzeba nsunąć. Koniecznem jest, 
żeby przyszła Europa zawierala w sobie 
widły | silną Polskę, Polskę z dostępem 
do. morza i to dla trzech przyczyn: z po- 


jest, zczerniała, zwęglona od działenia 
pożerających ogni. 

Ziemia ta Jepi się do stóp, które 
ladzie wyrywają z wściekłością z kleistej 
masy. bozrzucona rynsztunki, bielizna, 
odzież, wysypana z podartych plecaków, 
chroni nieco od nurzania sią w błocie; to 
też wybieramy takie miejsca i skaczemy 
na nie w czasie naszej gonitwy przez 
wzgórki i zagłębienia, 


Za plecami naszemi głosy jakieś na- 
glą nas do pośpiechu. ` 

— Naprzód, chłopcy, 
pioruna! 

— Caly pułk gna za nami — woła 
ktoś inny. 

Nie odwracamy się, aby to widzieć, 
ale świadomość ta elektryzuje nas jesz- 
cze bardziej. Nie widać już z nieprzyja” 
cielskich rowów karabinów, ani czapek, 
któreśmy wpierw dostrzegli, Nie widać 
wogóle żywych; tylko zwłoki przed nagy» 
pem, nagromadzone w jednem miejscu, 
lub rozrzucone, 

Jesteśmy wreszcie na miejscu. 


Rowy rysują się przed nami, ze Swe- 
mi strzelnicami, zakrętami i skryłicami. 
Jesteśmy już przy nich taż, nie do awie: 
rzenia blisko. : 

Coś padło przed nami. 


naprzód do 


To granat! 


Kapral Bertrand odtrąca go nogą aż 
wybnacha. 
W tej chwili dostajemy z» bliska, 


prosto w twarz, karabinową salwą, która 
rzuca przed nami na brzegiem okopu jake 
by poręcz płomieni. 

Po chwilowem ogłuszeriu, wybuena- 
my szyderczym śmiechem. Strzały poszly 
za wysoko, przeleciały pona! głowami 
naszemi i natychmiast z krzykiem dzikim 
tryumta zsuwamy się, staczamy, wpa amy 
żywcem w czeluścia wrogiego okopu. 


h 


, 


wodu praw historycznych, z powodn 
sad sprawiedliwości, które żywi koalicją 
wieszcie z powodu jej własnego in 
resu. 

Jest rzeczą niedopuszczalną, by 
zbrodnia trzech rabusiów skreśliła w 18 
stulecia naród, którego szlachetność bytě 
tak dalece widoczna i niezaprzeczalne, 

Nie kto inny, tylko właśnie Polską 
broniła przez sześć wieków zachodniej 
cywilizacji i idei chrześcijaństwa na xe» 
chód od militaryzmu Krzyżaków, przode . 
ków teraźniejszych Prusaków, na wsoliód. 
przeciw inwazji azjat: eciej naprzemiem 
Moskali, Turków i Tatarów. 

Już przod narodami zachodu Polska 
na swym sztandarze zapisała tolerancję, 
wolność indywidualną i dała przykład bos 4 
gatej i prawdziwej cywilizacji, 

Zamachy roku 1774, 1708 i 1706 
były popełnione pod hasłem tych samych 
zasad, które natchnęły Niemców do na» 
paści w roku 1014. Można sprawdzić, że 
one zatruły całe życie polityczne Europy 
od 150 lat, tak samo jak oderwanie Ale 
zacji i Lotaryngji to uezyniło od pięć” 
dziesięciu lai, Zasady wolności i dem * 
kracji, głoszone przez koalicję, wymagaj 
natychmiastowego równoczesnego napra., 
wienia tych zprodni. 

Nie mniej jest także najżywotniej- 
szym to interesem koalicji, by Polske 
zmartwychwstała, Mam nadzieję, że pań+ 
stwo niemieckie jeszcze trochę zamącone, 
stanie się jutro rozsądną demokracją w 
łonie pokojowo usposobionej Ligi Naros 
dów, Ale podwójna przezorność więcej 
znaczy niż pojedyńcza. A więc nie wię» 
cej Niemcy nie obroni przed nową pokus 
84, jak mieć przed swemi dzwiami dwóch 
brytanów o 8iinych paszczach: pańastwe 
6zesko-słowackie i wielką Polskę, 

Odbudowa Polski mie dokona się 
sama przes siebie, Zaklioajmy naszych 
braci Polaków, żeby swojemi niezgodami 
nie utrudniali zadania dyplomatów, 

Czytając wiadomości mniej lub wię» 
cej objektywne stamtąd przybywające, 
ma się wrażenie,'iż poważny wysiłek dle 
osiągnięcia świętej zgody konieczwym 
jest nad Wisłą. Oby nasi przyjaciele, 
tak bardzo nain podobni, zdołali nią się 
kierować, przynajmniej do prayarjoensis 
Ojczyźnie swujej równowagi. Potem so» 
stanie jm jak i nam eala wieczność de 
swarów i niezgody. 


Sawinkow o bolszewikah 


W ubiegłą sobotę przybył do Parytą 
Borys Sawinkow, który  wobeęo redaktori 
„Petit Parisien* oświadczył. Rosjanin, pz: 
przestał kochać Francję, zdradził swój ki 
We Francji mieliśmy zuwsze oparcie, zwiąp 
zek Francji z Rosją jest konieczny dla Eu 
ropy. Banda zdrajców zdołała zniweczyć ne 
pewien czas ten związek, lecz niedługo, bane. 
dn ta bądzie musiala kapitulować. Ostatecze 
nie prawdziwa demokracja zatryumfaje nad 
karykaturą jej, jaką jest bolszewiaa, 
Prawdziwa demokracja rusyjska jeet 
siostrą demnokrucji francuskiej. i 
Następnie omawisjąc stworzenie oror» 
wonej armji, oświadczył Sawinków, że Troe- 


Niepojęty dym zalapiś nas. Po przez 
duszące kłąby widzą tylko rój niebieskich 
mundurów, bląkających sią w tę, to w œ. 
wą stronę, Jedni popychają drugich, po- 
trącają się, szukają czegoś. Ręce, zajęte 
karabinem i granatem, nie wiedzą 60 ma- 
ją robić. 

— Skryli się w podziemiach —krzy- 
czą żołnierze, mając na myśli załogę nie 
przyjncielską, 

W samej rzeczy dochodzi już z pode 
ziemia głuchy odgłos strzałów, od których 
drży dno, po którem stąpamy. 

Lecz dym wzrasta wciąż i powstają 
z niego monumentalne słupy tak nieprzeje 
rzyste, że przegralzają nas od siebie, 
nakładając na twarze nasze nieprzenikii= 
we maski, 

Miotamy się w tej czarnej gryzącej 
atmosferze, jak rozbitki, tonące w powo- 
dzi nocy. potykamy sią, jak 6 rafy, o 
skarezone ciała ludzkie, które krzyczą i 
krwawią. Ledwie czasem dostrzegamy 
ściany okopu, które są tu równe Í pro- 
Btopadłc. cnlkiem białe, zrobione z wor- 
ków, wypełnionych ziemią. npodartych -+ 
becnie jak papier. 

Chwilami dym nzednie | rozprasza 
się, a wtedy widzimy znów kłębiącą się 
falę lndyką. Tu i owdzie grupa mocują* 
ca sią z sobą nburącz, suche okrzyki pły: 
nęce z ust zbielalych, Po tem znów at- 
ramentowo-czarna chmura zasauwa wzbu- : 
rzoną falę luczką, która dąży już teraz 


w jednym kierunku, w górą na prawo 
przez wyłom, zrobiony w nasypie, 

I navle czyjemy, że rzecz skoń* 
czona. 


Rozumiemy, że nasze fala, przewali= 
wszy się przez zaporę ożnia nie spotkała 
równoważyczo oporu 1 wniotla przeciwną 
falę, która cofnąć sę musiała pod naci- 


Stiem Daszyi > 


pkij stworzył sobie gwardja pretoriańską z 
słasnych najemników. i cydzoziemców, lecz 
ma przeciwko sobie ogromną większość. opi- 
l pji narodowej. Patrjoci rosyjscy tworzą bez- 
sprzecznie większość opinii. . 
Chłopi są obecnie zdécydowanymi wro- 
mi bolszewizmu Wskutek nieograniczo- 
nych rekwizycji bolszewizm stracił na wsi 
( resztę popularności, juką tam jeszcze miał. 
"Dziś cllop przyjmuje czerwoną gwardję z 
bronią w ręku. h f j 
h Co się tyczy robotników, to większość 
Ja mich bezwątpienia popiera jeszcze rządy 
„ sowietów, lecz nie ma juź wśród nich tej 
niedawnej jeszcze jedności. 
J'atrrjoci, oficerowie lub żołnierze, Któ- 
rzy znajdują sią bądź w armji ochotniczej 
gen. Aleksicjewa bądź też na Syberji lub 
‘w tajnych związkach wielkiej Rosji walczą 
bez przerwy przeciwko bolszewikom, ale 
tmdności komunikacyjne pomiędzy poszcze- 
gólnymi ogniskami oporu stoją na przeszko- 
| dzie ujednostajnieniu dowództwa, którego 
i brak. byt przyczyną tylu porażek patryjotów. 
i Patryjoci rosyjscy potrzebują poparcia. Jeśli 
otrzymają bezzwłocznie żywność i pomoc woj- 
ową w krótkim bardzo czasie odniesie 
wycięstwo. 
Sawinkow zakończył swe oświadczenie 
A słowami, że głównem jego zadaniem powie- 
rzonem mu przez rząd w Omsku jest uzy- 
skanie interwencii koalicji w Rosji. Sprawa 
I rosyjska jest sprawą międzynarodową, ogni- 
„sko anarchji bolszewickiej musi być znisz- 
„ezone, aby zapewnić światu spokój i bezpie- 
czeństwo. Interes międzynarodowy nakazuje 
zaprowadzenie w Rosji porządku, aby kraj 
ften mógł wypełnić swe zobowiązania i ucze- 
_stniczyć przy swoich nieprzebranych boga- 
etwach, dziś unieruchomionych w dziele od- 
„budowy świata. Jest obowiązkiem międzyna- 
„rodowym, wynikającym z moralnego nakazu: 
'akrócić te ohydne mordy, których dokonuje 
«serwony torror. 


ń 


Klojacz, bolszewicy a kolej bogu- 
-_- mińsko-koszycka. 


rem 


Jak wiadomo Czechom wielee chodzi 
ə zajęcie kolei koszycko-bozgumińskicj, 
znajdującej się w rękach polskich. Po- 
nieważ Czesi stracili nadzieję, aby wobec 
groźnej postawy górników polskich na 
Śląsku, oraz pogotowia wojskowego pol- 
skiego w Bogu ninie mogli jakin niespo- 
dzianym napadem odebrać tę kolej — 
wzięli się na sposoby. 

Oto w „Corriere della Sera“ ga- 
mieszcza nicjaki Arnalde Fraccarolino 
interview 0 bolszewiźmie z czeskim mi- 
, mistrem wojny, Klofaczem, w którym ten- 
te powiada: 

„Rosyjscy bolszewiey postanowili 
wysłać do Czech drogą przez Galicję i 
Ostrawę (to znaczy koleją koszycko-bogu- 
mińską przyp. nasz.) 70.000 bolszewików, r 
wielkimi środkami pieniężnymi, co do któ- 
rych łatwo domyśleć się, jak je zdobyto, 
Jest koniecznem—mówi Klotłacz=—aby nas 
koalicja w tej ciężkiej sytuacji nie opu- 
ściła kiedy istotnie możemy pozostać nie- 
dotknięci przez bolszewizm. Koalicja 


Widzę, jak Blaire odłącza sią od ca- 
łości, z knskiem. który mu spadł 7 głowy 
çt wisi na rzemykach. Twarz ma straszli- 
jwie podrapaną. Widze u wejścia ziemian- 
iki pochylonego człowieka, który kolysze 
ów reku eranat i rzuca go następnie z 
(rozmachem otwór ziemianki. Pocisk eks- 
'ploduje. Za chwilę odpowiada mu stra 
szliwe echo ludzkiego jeku, płynące od 
wnętrza ziemi. Żołnierz chwyta wnet 
` rugi granat, Tuny z kilofem ręku obija 
boki skał, zawalając gruzami wnętrze 
„podziemnych korytarzy. Ziemia osypuje 
isie. Kilku Jndzi wskakuje na nią, udeptu- 
jąc tę świeżą mouiłę. Wśród gromady, 
„która nadbiegła tu pod gradem kul i po- 
tisków, osmolena i postrzępiena, rozpo: 
znaję z trudnością znajome twarze, jakby 
wopóle całe przeszłe życie stało mi się 
navle czemś bardzo odległem, Coś zmie- 
miło tych ludzi, urabiając ich na nową 
„modłę. 7 

— Po co zatrzymujemy się tul — 
krzyczy jeden z nich. 

— (Czemu nie prowadzą nas na dru- 
gą linię— wola drugi. skorośmy tu przye 
szli, w paru skokach dojdziemy i tam, 

— Ja także cheg! 

— Ja także! 

i Kołyszą się całą postacią, jak żywe 
- sztandary cliwaly, która jest w gruncie 
'zaduścią, iż przeżyli szalony atak. 

Radość ta przepełnia ich silą i zau 
faniem. Są w tej chwii nieuzięei i żądni 
czynu. Stanęliśmy wszakże w miejscu 
dokonanego dzieła, którem jest ten na- 
Ryp rozwalony, biegnący w obie strony, 
*dzieś w nieskończoność. 

— Na prawo! — pada nowa ko- 
aenda, 

Wszyscy więc odpływają w jednym 
eruku, spełniając rozkaz, skumbinowany 
gdzieś a góry przez wodzów. 


- 


Oswartek, 8 Stycnnia 1919 r, 


musi nam dopomódz, nontewa? zachodzi 
konieczność wielu rzeczy nowych. a nawet 
hoznośrednia interwencja w rozeromioe 
nyeh krajach starego cesarstwa bardzo 
nam hedzie pomocną, Jest koniecznem 
obaadzenie kolei. która do nas prowadzą, 
zwłaszcza nii od Triestn da Rieki".. 

Jak widzimy pan Klofacz jest istote 
nie wrrażaiar sią, po wachodnio-słowiań= 
sku: „Zadnim nmom krienok*... 

W Galicii niema mawy o holszawiż- 
mie. ani na Śląsku Nie sachodzi tedy pa» 
trzeba obsadzania kolei nrowadzncych do 
Czech. Na'eży poinf=ymować koaliełę, 
jakie jest jetetue'oblicze zaborczości ezes- 
kiej. 

Wątptrzy. zresztą, by kostiefa, koórej 
przecież mrei zależeć ma zyskanin sobie 
gympatji narodu polskicso, zechciała in- 
terwenioweś przeciwko włzsnyrm prawom 
na korzyść czechów,  Prowizarvezna 
umowa czechów f. Palabéw na Slasku 
Cieszyńskim przyznała ta kolei, tak rå- 
wnież zaełebia , werlore Kawińskie—Po- 
lakom. Gdrbr tedy koalicja okłamana 
przez imprrialistów i szowinistów e7es- 
kich co dn ietotnega rtrnu rzeczy rech- 
cinta: wystaniń przeciwko Polakom ra 
Śląsku — wywałałobę to, naturalnie, jak 
najfatalniefoze wrażenie w ealej Pr'sre, 

Ślask Cieszyński szziduje sio dziś 
pod opieką eałej Polski. Śląsk ten pirrw= 
szy odezwał się na hasło zjednoczenia 
ziem polskich w jedność, tak. ża podobna 
krzywda naszym braciom śląskim stać się 
nie może, 


Niemcy przed ruing. 


Z Rerlinn donoszą pod dntą B b. m. 
Polacy nie dali sią powstrzymać niemieckim 
protestem od coraz to szybszego Marszu 
przez niemieckie posiadłości. Łączność po- 
miądzy Gdańskiem a Piłą, najważniejszą 
stacią krzyżową na wschodzie została przer- 
wnna, W Gnieźnie rozpoczęli polney werbn- 
nek. Polacy nie robię tajemnicy z tego, 29 
tworzone właśnie oddzinły przeznnczone 34 
do oswobońdzenia zachodniej czążcł Poznań- 
skiego, Ladność bydgoska opuszcza częścio= 
wo zagrożone minsta, Kolej z Iydgoszczy 
do Gn'ezna zostala przez polaków zajęta. 
Polney znajdują się w oddalenia najwiącoj 
20 kilometrów od graniey prowincji Bande- 
burskiej. : 
„Berliner Tageblatt” ogłasza w jednym 
z ostatnich numerów pogląd księcia Lichnow= 
skiego, który swoie stanowisko wobec czc= 
chów i polaków sformułował w 20 punktach, 
Uważa on za niemożliwe, ażeby polaków 
można było donpnścić do morza bez poświę- 
cenia tak czysto niemieckich okrogów jnak 
Toruń i Gdańsk, Wówczas bowiem Prusy 
wschodnie byłyby odeiqte od reszty Niemiec. 
Polacy i czesł nie mają wiąkszych praw do 
obszarów niemieckich, ink naprzykład Niemcy 
do Sudetów i Czech północnych. Nie tylko 
górno-śląski przemysł, nle także bardzo wy- 
soko rozwinięte stosunki gospodnrcze w Do- 
znańskiem, w Prusach: wschodnim i na Gór- 
nym Śląsku przez utworzenie granicy cłowej 
pomiędzy temi prowincjami a Niemcami nle- 
głyby kompletnej ruinie, gdyż stracilyby rye 
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Stąpamy po miękkich ciałach, nin- 
które z nich poruszają sią z miejsma i 
czolgają powoli, a wyplywają z nich stru- 
mienie krwi i drgające jeki. Trupy leżą 
wzdłuż i wpoprzek, krżyżując się jak bel- 
kowanie, Rumowiska walą Bię na ran- 
nych i duszą ich, odhierając życie. Usu- 
wam nogą jakiś kadłub ze skaleczoną 
szyją, żałosnem źródliskiem krwi. 

— Już nie. 

Nie plyniemy więc dalej, ten i ów 
siada,  Okrążeni kłebami dymów i świa- 
tel przy dalekim zrzmocie armat, docho= 
dzącym ze wszystkich stron świata, zatra 
camy świadomość przesrzeni, nie wiemy, 
gdzie jesteśmy. Niema już nieba ani zie- 
mi, tylko rodzaj chmury, która spowija 
nas zewsząd. 

Następuje systematyczne zwolnienia 
wszelkich poruszeń i hałasów, Kanonada 
słabnie również i dochodzi już gdzieś z 
owi jak kaszel, wstrząsany falą obło- 
ków. 

Podnłecenie nasze opada, zostaje 
hieni znużenie, które nas zalewa 
i topi. EŃ 

W tym katakliźmie zawalonych nma- 
sypów i wszelkiero rodzaju szczątków 
gruzów, wśród kłębów czarnego dymu, 
który, wijące się na calej przestrzeni ro= 
wów, stanowi jakby olbrzymi ruchomy las 
o fantastycznych konarach. pędzą szeregi 
ludzi o twarzach rozoguionych, ociekają- 
cych potem. z oczyma blyszczącemi. 

Cale grupy zdają się wykonywać jae 
kiś taniee wojenay. Są radosne niesły= 
chanie, pewne trynmfu, 

Zwolnaą jednak zapał ten eaśnio. 

— (o many teras robićł — pyta 
którzś z źolnierzy. 
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nek zbytn. Polskie eznáci krajn zawdzięczają 
swój rozwój Niemeom praskim. Widać to 
jasno przy porównanin tych części Polski 
z resztą Polski i Galicii, Górny Ślask nale= 
żnł już dawno do Polski i mimo wieln obiet= 
nio nie okazuje wcale ochoty do oderwania 
sią od Niemiec. Byłaby to gospodarcza zguba 
dla obszarów pruskich, gdyby miały należeć 
do zubożałej i anarchicznej Polski, Polską 
dlatego tylko podzielono, żę stale panowała 
w niej anarchja, 

Niema więc w tem, co się stało, żnd> 
nego hozprawia. Państwo czeskie nie po- 
sinda najmniejszego prawa do obszarów 
Slązkich, gdyż Slązk od roku 1536 nie na- 
leżał już do Czech i wszystkie ta obszary 
są czysto niemieckie nż do okregu raci- 
borskiego. Niemcy mają prawo do plebis- 
cytu w Alzacji, w Czeshnch północnych i t. 
d., a tnkże w krajach Alpejskich. 

Wilson stale twierdzi, ża nio chce 
zniszczyć Niemiec, a tylko militaryzm i 
nutokracją. Wszak i Anreryka nie pospio- 
szyła sią z oddaniem niektórych posiadłości 
hiszpańskich. Jeśli Niemcy przegrały wojnę 
z Francją. Anglją i Amoryką, to jednak nie 
przegrały jej i m Czechnmi i z Polską 
Gdrby polskie i czeskie żądania zostały za- 
spokojone. Niemcy nio byliby wetrnie ani 
gospodarczo się podnieść, ani zapłacić ode 
szkodowania wojennego, ntraciwszy |oszcze 
przytem Alzncją i Totaryngją. Tokój na 
zasadzie rozkawałkowenia państwa niemiec- 
kiego byłtr poknier przemacy, równie pio- 
trwały, jak pokój w Tylży i Brześciu Li- 
tewskim. 


Odezwa młodzieży akademickej. 


OA Ko’a Z%=demicklera Zetnzku 
młodzieży polskiej pochońzenia ży- 
dowskiego „Żnglew* otrzymujemy 
następujący Odezwę s prośbą è wy- 
drukowanie. 


Polsta odzyskała niezawisłość, 

Niecierpiące zwłoki zagadnienia wee 
wnotrzna czekają ra rozwiązania przez 
odpowiedzialny Rząd zeczypospolitej, 

Jednem 7 takich ragadnień ? to naj- 
bardziej palącem, jest kwestja żydowska, 
która skomplikował» sla w ciągu wieków 
pod wplywem uprzedzeń zarówno ekono- 
mieznrch, jak rasowzch t wyznaniowych 
i stala siq niejako niebezpieczeństwem 
dla kraju, tembardziej iż traktowana była 
dotychczas pod kątem widzenia iuteresów 
partyjnych. 

Takiema traktowania sprawy ży- 
dowskiej stanowczo trzeba zapobieńz; ale 
i z przemilczeniem lub niedoceninhniem 
jej znaczenia nie uniknie się powodowa- 
nych przez nią trudności i wstiząśnień w 
życiu państwowem Polski: zamykać tedy 
oszu ra nią nie wolno, bo dawne rany 
coraz to krwawią i nie goją sia, 

A jątrzy te rany obustronny Szowi- 
nizm: demagogiczne hasła separatystów 
żydowskich i nacechowana średniowieczną 
wprost nietolerancją działalność pewnego 
odłamu społeczeństwa polskiego, 

Tych, którzy prowadzą taktykę 
szczucia, którzy za szczytne swoje zada- 
nie uważają Sszerzanie nienawiści—tych 
wszystkich jaknajenergiczniej zwalczać 
będziemę, my — młodzież, która jeszcze 
za czasów największego ucisku na ła- 
wach swoich o Polskę i o polskość wal- 
czyła, Va nasza polskość—to moe nasza! 

A cel nasz — to urzeczywistnienie 
postulatów Równości i Sprawiedliwości, 
to zespolenie interesów ludności żydow- 
skiej z interesami wszystkich mieszkańców 
kraju — dążenie do Braterstwa, do dJe- 
duości. 

Jasno zdajemy sobie sprawę, Że 
kwestjn żydowska w Polsce jest wylącz- 
nie sprawą Państwa Polskiego i zupelnie 
wykluczonem jest naruszanie jakichkol- 
wiekbądź haseł zzewnątrz. I jedynie tyl- 
ko Rząd Polski — odpowiedzialny przed 
Sejmem — mocen jest sprawą Żydowską 
rozwiązać, Ale musi być naczelnem za- 
daniem tego rządu wzbudzać potrzebę 
miłości kraju w tych, którzy dotychczas 
nie wiedzieli, że Ojczyznę mają (Tadeusz 
Kosciuszko); — 

niechaj weźmie en rozwiązanie spra 
wy żydowskiej energicznie w swe ręce; 

mieghaj zamsnie okres dvtychczago- 
wego bezprawia i czujnie śledzi za prze- 
prowadzeniem istotnego, pelnego równo- 
Mjprawniepia obywatelskiego, społecznego 
i Mt BR tych żydów, co w Polsce 
pozostać prazną i co do spełnienia oby- 
watelakich oyowiązków się poczuwają; — 

4 nięchaj umożliwi Rząd Rzeczypospo= 
litej przez Swe demokratyczne zarządze- 
nia udział ludności żydowskiej we wszel- 
kich gałęziach pracy, w różnych zawodach 
i na różnych piucówkach państwowych i 
społecznych, a tem samem zuieść sztu- 
cznie wywołane skupienia mas żydowskich; 
niechaj państwowa, obowiązkowa, 
powszechna bezplatna szkola ludowa 
krzewi kulturę polską wśród zacołanej 
ludoości żydowskiej; 

niechaj wreszcie Rząd — przez ra- 
ejonalną politykę emigracyjną ulatwi o0- 
puszczcuie kraju tym, co ojczyzny zamie” 

acxkać gdziciniziej. 
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Prześwia?czeni jesteśmy, ża jedm 
kłe traktowanie wszystkich obywatej 
kraja spowoduje jednakie spełnienie oba 
wiązków obywatelskich, że ustaną szko 
dliwe waśnie wyznaniowe, a nawet oho 
jatha dotąd część ludności żydowskiej 
odnajdzie w Polsee Ojczyznę. Miast 
walczyć o złudne obietnice separatystów 
żydowskich, stanie ona przy warsztacie 
pracy państwowej, pomiędzy szeregi de=» 
mokracji polskiej, by razem ze wszyst» 
kimi obywatelami kraju, wspólnemi siły 
budować Woluą, Zjednoczoną Rzeczpo- 
apolitą Polską, 


Warszawa. | 
Zjazd drukarzy poskizh W WarSZAWiE. 


Zarząd Związku drukarzy warszawskich 
zwołał na dzień -go i 6-go stycznia r. b. 
pierwszy zjazd przedstawicieli związków dru- 
karskich zə wszystkich trzech zaborów 
Polski. 

Głównym celem zjazdn było utworzenie 
centrali, obejmującej wszystkie związki dru- 
karskie w Polsce. O takiem zjednoczenia 
drukarze polscy dawno już marzyli, lecz prze- 
szkody stawiane przez byle rządy, nie po- 
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zwalały nie tylko na polączenio się między-- 


związkowe, lecz nawet na nawiązanie wza: 
jemnych stosunków i wspólną akcją w uite 
których okolicznościach, 

Dziś wlaśnie z zamierzeniami swojemł 
draknrze staną! u colu łącząc sią w jedną 
potężną organizację. 

Na zjazd przybyli  przedstawicie- 
le związków drukarskich: z Poznańskiego 
j Śląska, Łodzi, Lublina, Radomia, Kalisza, 
Piotrkowa, Plocka, Sosnowca, Zagłębia, Wło- 
cławka I t. d. Związki, które nie mogły z 
rozmaitych powodów wysłać swoich deivgas 
tów nadesiniy piśm'onno zyłoszenia zgody na 
uchwały, mające zsnaść na zjeździe, rzy» 
bycia przedstawicieli z Krakowa przeszkodził 
ruch podwyżkowy, który dziś zapewne już 
się skończył. 

Na otwarciu zjazdu od ję był przed» 
stawicicł ministerstwa pracy i opieki spo- 
łecznej witał w imieniu tego ministerstwa 
czlonków pierwszego zjazdu drukarzy, życząc 
pomyślnych wyników w obradach. 

W ciągu dwóch dni obrad, które trwa- 
ły: v pierwszym 7 godzin z przerwą 15-to 
minutową, a w drugim 8 godzin z przerwą 
2-godzinną, omówiono i przyjęto regulamin 
centralnej organizacji, która podejmie współ: 
ną, planowa działalność, wypracujo wspólny 
jednolity dla całej Rzeczypospolitej Polskiej 
cennik drukarski, wzniemną międzyzwiązko- 
wą ponoc we wszelkich wypadkach, a w 
szczególności bezrobotnym i strejkującym, 

Uchwalono wysokość składki i oplaty 
na rzecz centrali i przejęcie organa drukur= 
skiego 
tralą. 


dano nazwę: „Zjednoczenie Polskich Zwiąe 
zków Drukarskich i pokrewnych zawodów“ z 
siedzibą głównego zarządu Zjednoczenia w 
Warszawie. Do zarządu powołano przedsta» 
wicieli zjazdu z jednej miejscowości, t. j. r 


Warszawy, do komisji rewizyjnej zaś wybra 


no i z pośród przedstawicieli z poza War 
szawy, juko to z Łodzi i Lublina. Dalej u- 
stalono termin corocznych zjazdów, które 
odbywać sią będą nie później, jak w maju; 
w naglych, nie cierpiących zwłoki wypad- 
kach zwoływane będą kouferencje przedsta- 
wieieli związków. 

W toku dalszych obrad powzięto ważne 


rezolucje i uchwały w sprawie: uczniów, per- , 


sonelu pomocniczego, poniedziałkowych i po- 
świątecznych numerów, pracy noenej, sobót 
angielskich, zniesienia obrachunku od sztu- 
ki, wprowadzenia nakładowej pracy, W Spra- 
wie drukarzy żydowskich i ostatniego ruchu 
podwyzkowego, który ma być jednolicie prze- 
prowadzony na całym obszarze Rzeczypospo= 
litej Polskiej z obowiązującem minimum ty- 
godniowem z wszelkimi doplatami procento- 
wemi dia wszystkich wykwalifikowanych pra- 
cowników drukarskich. 

bo Zjednoczenia, które po przygoto- 
waniu wszelkich ku temu potrzebnych mate- 
rjałów, czynności swoje rozpocznie z dniem 
1-go marca, należą wszystkie związki dro- 
karskie, z zastosowaniem samodzielności go- 
spodarczej. : 

W końcu po zebraniu podpisów pamiat- 
kowych, uczestnicy zjazdu, pelni otuchy i za- 
dowolenia moralnego, że pod tak ważną pis- 
cówką organizacyjną zawodową podłożano 
trwale waliny, opuścili Warszawę, 

od yć ję a 
— X 
Sprawa gabinetu. 

(wł) Sprawa rekonstrukcji gabineto 
znów się stała aktualną. ym razem pe- 
wien nacisk wywierają również — jak się 
dowiadujemy — wyższe kola wojskowe 
Sprawa ta była przedmiotem leznych ' 
diugich konferencji w ciągu dnia weza 
rajszego, Brali w nich udział 
Państwa, p. Paderewski i prezydeut zs 
binetu, 

Jak się wyraził p. Moj 
sprawa jost na dobruj drodze 


„Wiadomości Uraliczne* przez cene 
= 


Dtworzonej organizacji centralnej ne 
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szać więc należy, że deryzja zapadnie w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


Przemysłowcy łódzcy w Warszawie, 
(wł) Wobec bolszewickich wybryków 
licznej grupy robotników łódzkich, prze- 
mysłowcy tameceżni frzyjeżdzają gromad- 
nie do Warszawy, zostawiając swe przede 
siębiorstwa na iplece boskiej. Wezoraj 
w poludnie depltacja przemvsłoweów łód- 
pilch przybyła do pałacu Namiestnikowe= 
Mego 1 zwróciła się z odpowiedniemi 
pzedstawieniami do prezydenta gabinetu, 
tóry odbył z nimi dłuższą konferencję. 


Zajęcie Wilna, 

(wł) W sprawie zajęcia Wilna przez 
włszewików komunikują nam, że zadanie 
0 nmożliwili czerwonej armji niemcy, 
dorzy zdradziecko napadli na Polaków 
rozbrojli ich. 


Wybory do Sejmu w Poznańskiem. 

(wł) Wezoraj miala się udać do Pe- 
iania komisja rządowa w celu przepro- 
wdzenia w Wielkopolsce wyborów do 
imu., W związku z toczącemi się ukła- 
imi co do rekonstrukcji gabinetu, wyjazd 
misji został w ostatuiej chwili wstrzy= 
nany. 


Audjencje u Paderewskiego. 

(wł) Ignacy Paderewski przyjmował 
<lgjsiaj zrana liczne delegacje. Między in-, 
„leni odwiedzili mistrza przedstawiciele 
nsji wojskowej angielskiej, z pulkowai- 

, em Wade na czele. 


s Z komisji litewskiej. 


Od Komisji litewskiej otrzymujemy za- 

_ fiadomienie, iż ksiąze Eustachy Sapiocha 
rzestał być prezesem Komisji litewskiej, jak 
ównież Komitetu obrony kresów wschodnich. 


R. G. O. wobec zamachu stanu. 


y (wł.) Na posiedzeniu prezydjum Rady 

- lłównej Opiekuńczej zapadła uchwała 
wołania, s powodu zaszłych wypadków, 
lenarnego posiedzenia członków R. G. O. 
a dzień 11 b. m. i powierzenia narazie 
gólnego kierownictwa sprawami Rady 

'lice-psezEBQWi p. St. Staniszewskiemu. 
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Z Rady Miejskiej. 


Wczorujsze posiedzenie Rady Miejskiej, 
robecności 36 radnych. o godz. 7 min. 16 
ieczorem otworzył wiceprzewodniczący dr. A. 
omaszewski, Asesormni byli radni adw. 
mys. Styputkowski i Jar blum. Obecni oba- 
Jwaj burmistrze. Galerja przepełniona pu- 
kieznością. 

Przedewszystkiem przewodniczący po- 
titat dwuch nowych radnych : Gluchowskiego 
na miejsce Remiszewskiego) i ks. Romualda 
śrzezińskiego (na miejsce Sulowskiego). 

Odczytano zawiadomienie Państwowej 
"misji Skurbowej o wypłareniu 


%0 mk. szkole kupiectwa łódzkiego. 


Następnie odczytano prośbę pracowników 
ryki taniego obuwia 


o przyznan'e trzymiesięcznego 
wynagrodzenia 


reści następującej : 

Pracownicy fachowi miejskiej fabryki 
aniego obuwia, wydaleni w dniu 12 paź- 
kiernika 1918 r. z przyczyn od nich nie- 
ależnych, a mianowicie z powoda zlikwido- 
vanja fabryki, proszą uprzejmie ze wzglądu 
m ciężkie położenie w jakiem z powodu 
itraty pracy sią znajdują, o przyznanie trzy- 
niesięcznego wynagrodzenia, zgodnie z 
ichwałą Rady Robotniczej m. Łodzi z dnia 
30 grudnia. 1918 r. 

Sprawą tą przekazano magistratowi. 

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych 
praw, przystąpiono do kwestji 


wyborów prezydjum Rady Miejskiej 
1 stałych komisji radzieckich. 


Na wniosek komisji porozumiewawczej, 
e imieniu której j przemawiał radny ks. kan: | 
albreeht, postanowiono do czasu nowych 
vyborów do Rady pozostawić zarówno pre- 
gdjum, jak i komisje w poprzednim składzie, 
Następnia przystąpiono do dyskusji nad 


snioskięn magistratu w ,gprawie zatwier= 
żenia 
nowej tabeli płac pracowników 


miejskich. 


Magistrat zawiadamia, iż zgodnie z 
mioskiem komisji, maiącej na celu unorino= 
ania płacy pracowników miejskich, składa- 
icei sią z przedstawicieli Rady Miejskiej i 
imgistratu, uchwalono następujące stawki 


Juagrodzenia : 
dla urzędników klasy V — 400 mk. 
Ń 3 IV = 450 n 
s s „ IH — 500 , 
; i IMŚ. 
— Na, A zę E 725 s 
Zdyszau  * g 
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Czwartek, 5 SBtyóznia 1919 r. 
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Dla nrządników klasy A podwyższenie 
wynosi 50—75 procent. 

Dla robotników — 15 mk. dziennie, 
dla robotnic 12 mk, dla gońców 8—10 mk. 

Przyczem dwietrzecie pobieranego wy- 
nagrodzenia w okragłoj liczbie winna stano- 
wić właściwą pensję, jednątrzecią zaś dodatek 
ekonomiczny. 

Powyższe normy obowiązują od 1 grud- 
nia 1918 rokn. 

Radny dr. Konic w imienin towarzyszów 
z Komisji Skarbowej oświadcza, że sprawa 
ta jest ważną i przedtem winna być . prze- 
słaną do Komisji Skarbowej. Ponieważ to 
zostało pominiętem, członkowie Komisji Skar- 
bowgj wstrzymają sią od głosowania, 

Pierwszy burmistrz inż. Skulski 


jaśmin, że magistrat po długich konfe rencjach | 


do przekonania, iż misi 

Magistrat zdaje 
by było aby dać 
pierwszej potrzeby, 


z komisją doszedł 
wejść na drogą podwyżek. 
sobie sprawę, że lepiej 
pracownikom artykuly 
lecz to jest niemożliwe. W Warszawie pód- 
wyżki zostały już uchwalone. Jeśliby ktoś 
uważał projekt magistratu za niewsk azany — 
niech poda konkretny projekt. Nasuwa siq 
pytanie zkąd wziąść pieniędzy na te pod- 
wyżki ? Roznmie się drogą podatków i po- 
życzek, dopóki kryzys ekonomiczny nie zo- 
stanie zażegnany. 

Radny Kalfanke przemawia w imie= 
nin komisji pracy i proponuje, aby ci » 
urzędników klasy V, którzy przeslużyli 
więcej niż pół rokn, przeniesieni zostali 
do klasy IV. Nowowstępijący pawinni 
być przeniesieni z klasy V do IV po roku 
służby. 

Radny dr. Sachs jest przeciwny temu, 
aby wydatki na utrzymanie pracowników 
były pokrywane z pożyczek. Nie chce aby 
eała moralna odpowiedzialność spa lła na 
Radę Miejską. Trzeba aby do budżetu 
wstawioną była odpowiednia suina na u- 
trzymanie maristratn, 

Radny dr. Konie zapytuje magistrat 
jakie wymagania stawiane są pracowni- 
kom do każdej klasy, jakie kwalifikacje i 
ile s podatków wpłynęło od 1 kwietnia. 

Pierwary burmistrz inż, Skulski wy 
jaśnia, że nie płaci urzęduików, a niedo- 
bór budżetowy będzie ewentualnie pokryty 
z pożyczek. Podatki będą musialy wzro 
snąć. Na urzędników klasy V wymagane 
są kwalilikacje przeciętnego inteligenta 
Podatków od t kwietnia wpłynglo 2 i pół 
miljona marek, co należy tłumaczyć tem, 
iż ustawy podatkowe uchwalone były 
przez Radę w drugiej połowie roku. 

Radny llarasz popiera projekt ma: 
gistratu. 


Radny dr. Konic podkreśla ‘raz je- 
szcze, że magisirat pominąl komisję skar- | 
bową. Może. przyjść taka chwila, t | 
magistrat nie będzie w stanie płacić, 
do kwalifikacji urzędników nadmienia, zy 
s4 między nimi tacy, co piszą „żyto* przez 
„rz, albo: „obstrzyżono* tyler tyle dzieci 
szkolnych. Urzędnicy państwowi nie mają 
takich pensji, jak proponowane przez ina- 
gistrat. (Wśród galerji dują się słyszeć 
znamienne chrząkania), 

Radny Szwajcer zapytuje o płace 
nauczycielskie. 

Pierwszy burmistrz wyjaśnia, że od 
1 stycznia r. b. utrzymanie. nauczycieli 
przejęło państwo, 

Radny Szwajcer stwierdza różnice 
pracy urzędnika i nauczycielą. Proponuje, 
aby do pensji wyznaczonych dla nauczy- 
cieli przez dekret państwowy, miasto wy- 
znaczyło miesięcznie dla samotnych po 
100 mrk., dla żonatych po 160 mrk. i dla 
dzietnych po 200 mek, 

Radny Praszkier zapytuje, czy ma- 
gistrat zadowolniony jest % pracy 
urzędników żydów i dlaczego oni nie a- 
wansują. Czy prawdą jest, że wobec do- 
magań się tłuszczy, magistrat postanowił 
więcej żydów nie przyjmować? 

Przewodniczący uważa, 
kwestji omawianej nie należy, 

Pierwszy burmistrz Skulski oświad- 
cza, że dla nauczycieli przewidywany jest 
przez rząd dodatek dreżyżniany w zależ- 
ności od miejscowości. Można by dla 
Łodzi wyznaczyć oddzielny dodatek, De- 
wien procent żydów przyjmuje się do 
magistratu, czuwa się wszakże, by cha 
rakter polski magisiratu był zachowany. 
Żadnyeh w tym względzie te udencji nie 
ma. W odpowiedzi radnemu dr. Konieowi 
burmistrz zaznacza, że należy nie teore- 
tyzować, lecz czynić. Są takie warunki, 
że dziś płacimy nawet na utrzymanie 
policji, lecz gdybyśmy tevo nie robili, 
nie wiadomo czy miasto byłoby zadowo|- 
nione. Trzeba wybierać te środki które 
są wskazane, byle przetrzymać kryzys, 
dopóki stosunki ekonomiczue się nia u- 
regulują. (Oklaski). 

Radny Wolczyński oświadcza, ża nie- 
można pozwolić aby urzędnik był bosy 
i głodny. Jeśli nawet ceny na produkty sią 
obniżą, to pozostanie coś nie co$ urzędnie 
kom na odzież 

Radny Kaffanke stwierdza, że ostatnio 
artykuły codziennej potrzeby poszly o 100 
proc. w górę, więc i pracownik otrzymująo 
100 proc. podwyżki nia właściwie nie zyskuje. | 
to jest progrun tylko na dz'siaj, Składa na- 
stępujący wniosck dodatkowy: 


że to do 


wy- i 


, 


Wyulodząy z zalożenia, że nauczycie- | 


Jom ze wzglądu na kwalifikacje i odpowie- 
dzialność pracy, należy zapewnić wynagro- 
"dzenie równające sią minimum płacy pracow- 
nika miejskiego klasy 3, komisja pracy sta- 
wia wniosek, "aby nauczycielom szkół publi- 
cznych, w myśl art, Ż1 dekretu o wynagro- 
dzenin nauczycieli szkół” publicznych % dnia 
18 grudnia 1918 r, wyznaczono tytułem do- 
browolnego dodatku miejskiejto W iakysokości 
mr. 100 dla samotnych, mr. 150. dla. żona- 
tych bezdzietnych, mr. 200 dla tonatych 
dzietnych. 

Radny dr. Konie z humorem zaznacza, 
że sprawiono mu pogrzeb pierwszej klasy. 
Rozpoczął burmistrz Skulski, 'a_ dokończył 
Pokorski, Wolczyński i Kaffnnkę. Zgadza się 
na projektowane podwyżki, ale jako dodatek 
drożyźniany, 

Przemawiało jeszcze kilku mówców, 
poczem pierwszy burmistrz inż. Skulski, że 
projektowane podwyżki proponowane są od 
1 grudnia, gdyż w tym czasie robotnicy 
przedstawili żądania i grozili strejkiem. 

„ladny Praszkier powraca raz jeszcze 
do kwestji żydów w magistracie, podkreśla- 
jac, że nie należy ulegać nastrojom grup za- 
cofanych. Zapytuje jaki winien być zacho- 
wany stosnnek liczebny żydów, by polskość 
magistratu była zachowaną. 

Przewodniczący przerwał w tej kwe- 
stji dyskusją. 

Przystąpiono do głosowania wniosków. 
Uchwalono projekt magistratn, oraz wniosek 
raduego Kalfankego w sprawie dodatków 
dla nawczycieli. Resztę wniosków odrzucono, 

Jako dezyderaty przyjęto: wniosek, że 
Rada Miejska, równocześnie z podwyższeniem 
płac, upoważnia magistrat do stawiania więk- 
szych wymagań urzędnikom; oraz wniosek 
radnego Szwajeera, aby opracowano do 1-go 
lutego projekty pensji nauczycieli w szkołach 
czteroklusowych i seminarjac sh. 

Radny dr. Konio referuje własny wnio- 
sek w sprawie 


poźwyższenia stawek przewozowych 


n kołcjach, oraz podniesienia cen na węgiel 
cukior 

Radny Wolczyński oznajmia, że sprawa 
produktów żywnościowych bądzie w tych 
dniach rozstrzygnięta, Wkrótce otrzymamy 
w wielkiej ilości tluszcze, mąkę, groch i kn- 
szą, co wjlynie na zniżkę cen zapasów .po- 
ehowanycii przez paskarzy. 

Wniosek radnego dr. Konica przyjęto. 

Radny Hertz składa sprawozdanie 
w sprawie 

unormowarla ceny za gaz. 


Komisja sprawdziła księgi gazowni, poczem 
Okazalo się, że podwyżka płacy robotników 
wynosi 1,200,000 rir., pracown., — 800,000 
mr., kary wynosily 8340000 mr. — razem 
1,840,000 mr. Nadwyżka ta ma być pokryta: 
40 proc. zwyżki ceny gazu 618,000 mr., 
120,000 hekt. koksu po 2 mr.—240,000 mr., 
smola więcej 720,000 mr.—razem 1,578,000 
mr. Niedobór 262,000 mr. ma być pokryty 
z nadwyżki ceny pobocznych artykułów, jako 
też z remanentu pobocznych produktów. 
W rezultacie radny Hertz składa wniosek 
następujący: Na zasadzie przedstawionych 
danych, komisja wyłoniona przez Radę Miej- 
ską do zbadania Lsiąg gazowni łódzkiej, 
prost Rada Miejską o natychmiastowe pod- 
wyższenie ceny gazu o 40 proc. JednQczee 
śnie Rada Miejska prosi magistrat, aby wy- 
stapi do wladzy nadzorczej o zniesienie kar 
nakładanych za większe zużycie gazu. 

Radny Praszkier składa wniosek do- 
datkowy, że Rada Miejska przychyli sią do 
propozycji komisji, o ile kary Od -i paź- 
dziernika 1918 r. będą umorzone. Wniosek 
ten przeszedł, 

Ucliwalono również zwolnić od pod- 
wyższenia oplaty za gaz związki zawodowo 
i instytucje dobroczy nne, 

W końca przyjęto wiosek komisji z 
ograniczeniem do 1 kwietnia r. b. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 10 wie» 
czorem, 


Wi (| p a hi a 
Iau0M0SCI DIEZĄCE. 
W sprawie wyborów do konstytuanty., 

Z polecenia głównej komisji wybor- 
czej na okręg, obejmujący miasto Łódź, 
magistrat opublikował co następuje: 

Uzupelnienie i sprostowania ogło- 
szenia o podziale miasta Łodzi na obwo- 
dy wyborcze i o urzędowych lokalach ko= 
misji miejscowych. 

Ubwód 72 — abejmuje również sta- 
cję Łódź Kaliskn; 128 — oprócz ul. Lipo- 
wej 76—93 i Wólczańskiej 62—96 winno 
być: Pańska 88 (nie 74) — 118; 188 — 
obejmuje przy ul. Juljusza nr. 3 do 44 
(nie 34) i przy ul. Zazajmikowej, jak ogło- 
szono; 190 — zamiast: Targowa od toru 
kolejowego do nr. 106 — winno być: Tar- 
gowa od toru kolejowego do nr. 56. 

"Lokale komisji miejscowych zmie- 
niono, p następuje: ala obwodów 7, 81 
9 — ul. Zuierskiej 70 na Zgierską 64 
(rados, Tow. poż, ke 15. 16, 17 i 
18 — z ul. Rajtera 11 na róg Rajtera i 
A eksandrowskiej; 98 i 99 — z Targowe- 
go rynku 4 na Nowo-Tarwową 18 (dawn, 
16), 104, 106, 107, 105, 109, 110 i 111 — 
z ul Sienkiewicza 11 na ul. Sienkiewicza 
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31 (IM Tow. poż.oszczędn.); 
Rokicińskiej 


134 — z nj 
27 na Widzewską 50, 


Blok wyborczy. 
Onegdaj został zawarty blok wyhor- 


czy na okrez łódzki pomiędzy Narodo= 
wym Związkiem Robotniczym z Zjedno* 
czonym Stronnictwem Lulowym p. Wy- 


żykowskiego, i ułożono wspólną listą kan* 
dydatów. 

Jednocześnie został porgetan 
wspólny Komitet Wyborczy p. Naródo- 
wy Robotniczo Włościjański Komitet Wy- 
borczy z centralną siedzibą w Łodzi (ul. 
Piotrkowska nr. 91). 


Zaprowadzenie komtunikacji telefoni- 
cznej. 


Obecnie w sieci telefonieznej m. Eo. 
dzi połączono 150 różnych urzędów i 


firm. 


Nowa milicja. 


Komisarjat Ludowy m. Łodzi otrzy” 
mał od ministra spraw wewnętrznych po- 
lecenie zorganizowania milicji dla walki 
z paskarstwem, sabotażem i anarchją, 


Koszary dla wojska. 


Magistrat otrzymał polecenie wysta- 
rania się o odpowiednie lokale na kosza- 
ry dla wojska. 


Z inspekcji szkolnej. 

Wypłata dodatków państwowych za 
pięciolecia nauczycieli szkół miejskich 
odbywać się będzie w biurze inepekcjł 
szkolnej'w piątek, sobotę, poniedzialek i 


wtorek od godz. 4-ej po południu w na- 
stdpójąciih: porządku:*w piątek szkoły 
polskie od nr. 1 do 56, w sobotę od 


nr. 37 do 72. W poniedziałek — szkoły 
żydowskie, we-wtorek— szkoly niemieckie. 


Zamknięcie czasowe szkół z powodu 
wyborów. 


Wobec  nicinożności prowadzenia 
lekcji w tych szkołach, w których zostały 
uruchomione --biura wyborcze, wydział 
szkolnictwa po porozumieniu się z magie 
stralem postanowił prosić iuspektora 
o zarzą lzenie zamkiięcia tych oddzialów 
szkolnych, w których biura wyborcze się 
zuajdują, do soboty bieżącego tygodnia 
włącziie. 

luspoktor szkolny zgodził 
dośćuczynić powyższej prośbie,. 


się Lae 


Posiedzenie wydziału szkolnictwa, 


W piątek o godz. 5 i pół odbędzie 
się posiedzenie wydzialu szkolnictwa s 
następującym porządkiem dziennym: bud= 
żet wydziału za rok 1919-20 i sprawy 
bieżące. 


Z tow. krajoznawczego. 


Cieaząco sią wielkim powodzeniem 
wykłady prof. Czeraszkiewicza wznowione 
zostan jutro, t. j. dunia 10 go b. m. Pro- 
legeut mówić będzie o Wialkopolsca i 
Mazowszu. 


Z urzędu miar I wag. 

W grudniu - 1918-r. osiągnięto: za 
sprawdzenie i ostęplowanie wag, miar i 
odważników 13862 m. Ostemplowauo 1 szt. 
wag wozrwych, 22 dziesiętne, 35 wag wie 
szących, 84 wag stołowych, 1080 odważe 
ników, 27 miar objętości, I miara długo= 
ści, 117 miar; RzĘck, skontrolowano 8388 
ćklepów, sporząuzono 88  protokulów; 
skoniisyowano 112 odważników, 4 miary 
objętości. 


d > 


Nowy radny. 

Na miejsce ralnego inż. Tadeusza 
Sułowskiego, który opuścił Łódź, wszedł 
do Rady Miejskiej ks. Romuald .Brzeziń- 
ski z paralji św. Stanisława Kostki, 


Żyto dla Łodzi. 


We wtorek ubiegły państwowy nrząd 
zbożowy w Warszawie wysłał do Łodzi 
19 wagonów żyta, 


Odczyt w stowarzyszeniu techników. 


W stowarzyszeniu techników (ul. 
Andrzeja nr. 8) w piątek dn. 10 b, m. o 
godz 8-wircz. inżynier. arch. H. Goldberg 
wygłosi nader interesujący odczyt, ilu- 
strowany licznymi przezroczami, na te- 
mal: „Najważniejsze zadania budownictwa 
polskiego doby obecnej“, 

Na odczyt poza członkami mają wstęp 
wprowadzeni goście. 


Praca dla bezrobotnych. 


Inżynier okręgu łódzkiego, p. Fran- 
ciszek Karpiński, zbiera dane o widókach 
natychniastowero dania pracy rzeszóm 
bezrobotnym. Natychmiast może być u 
ruchomiona fabryka Johna, gdzie możua 
wyrabiać pewne części wagonów kolejo- 
wyeh, co ze względu na braki w taborze 
kolejowym jest dla prawidłowego posta: 
wienia kwestji krajowej komunikacji rze- 
czą pierwszorzędnej wagi. Także w tej- 
że iabryce mogą być natychmiast urucho- 
mione oddziały dla drugiego ważnego 
działu krajowej gospodarsi społecznej, a 
mianowicie maszyny rolnicze, sieczkarnie, 
oraz kieraty. Z części wagonów Łódź 
wyrabiać może mianowicie osie za wy- 
jąlwem kół, resorów i buforów, któro 
zuów może wyrabiać fabryka Bauerrertza 
w Mijaczowie i Wożniaka w Sosnowcu, 

Natychmiastowe przystąpienie do roz» 
winięcia tych  działów* przemyslu może 
nas nietylko uniezależnić od Zachodn, lecz 
stać sią na przyszłość poważną pozycją 
przemystu polskiego. Natychmiastową pracę 
można też dać bezrobotnym przy krajowej 
fabrykacji podkładów kolejowych, których 
krajowe koleje potrzebują już obecnie kilka 
milionów. Tutaj należy zwrócić uwagę na 
szereg tartaków, posprzedawanych fikcyjnie 
za czasów okupantów w ręce prywatnych 
przedsiębiorców, którzy je dziś bezprawnie 
eksploatują z uszczerbkiem dla państwa, 


Likwidacja „Godziny Polski*. 


Do komisji śledczej w sprawie b, „Go- 
dziny Polski* na miejsce redaktora Milkera, 
który zrzekł się udziada w komisji, został 
zaproszony znany prawnik i dziennikarz mec, 
Piotr Kon, oraz prezes Stow. literatów i 
dziennikarzy łódzkich dr. Mierzyński, zaś na 
sekretarza p. Zyginunt Lewartowicz, sekre- 
tarz wydziału prasowego. 


Wiec N. Z. R. 


Wezoraj o godz. 6 wiecz. w sali fa- 
brycznej Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 
pod N 85 odbył się wiec, zwołany przez 
Narodowy robotniczy komitet wyborczy. 

Przewodniczył ob, Smigalski, Przema- 
wiali w sprawach wyborczych: ob.ob, Kul- 
czyński, Królikowski, Szymański, Wolny i 
Fichna, wyjaśniając sprawę techniki wybor- 
czej, nawołując 
listę N. Z R. 

. Zakończył wiec ob. Królikowski odczy» 
taniem rezolucji, która została przez wszyst- 
kich obecnych jednogłośnie przyjęta. 

Z pieśnią „Gdy naród do boju.,,* zgro* 
madzeni opuścili o godzinie 8 i pół wiecz. 
oznańskiego. 


do solidnego głosowania na | 


zacje P, P. S., wobeo czego zatargi w 
większości wypadków zostały zażegnane, 


Teror ekonomiczny. 


W dnin 7 stycznia policja interwen= 
jowała w następujących wypadkach stoso- 
wania terori ckonomiozńego przez Tobote 
ników względem fabrykantów ; 

Ziegelbęrga przy ul. Zachodniej 49, 
Tapfera przy al. Milsza 60, gdzie fabrykant 
zobowiązał sią wypłacić robotnikom po 
250 mk. zapomogi w 2 ratach, dalej uwięe 
ziono fabrykanta Maiba w mieszkaniu fabry- 
kanta Szyfera przy ul, Piotrkowskiej 211, 
przy ul. Piotrkowskiej w kantorze fabryki 
Szmulewicza więziono zarządzającego Brizego 
i Reinera, przy ul. Widzewskiej 214 robot» 
niey więzili żonę zarządzającego fabryką 
Witkego, dalej interwenjowano w mieszkaniu 
fabrykanta Rotszylda przy ul. Piotr: owskiej 
121, gdzie aresztowano robotnicę Katarzynę 
Tindaszkiewiczową, oraz lL., Karabowa za 
usiłowanie rozbrojenia policji. 

Dalej policję wzywano do następ. fabryk 
Allarta i Rousseau przy ulicy Katnej X 5, 
Greenwooda przy uł. Senatorskiej 78, Heisle= 
ra przy ul. Widzewskiej 234, oraz w miesz: 
kanin fabrykanta Kohana przy ul. Piotrkow: 
skiej M 51. 

W dniu 8 stycznia interwenjowano u fa- 
brykantów Henócha Lubińskiego przy ulicy 
Nawrot M 1, M. Landau przy ul. Ziolo- 
nej 8, Jakóba Lewy przy ul, Pańskiej 49, 


Kandydaci żydowscy do konstytuanty. 


Na posiedzeniu żydowskiego centralne- 
go komitetu wyborczego postanowiono wy- 
stawić, jako kandydatów do sejmu, następu= 
jących 10 osób: d-ra Braudegeo, d-ra Ro- 
senblatta, rabina dra Thona (Kraków), 
Bromberga, B. 8. Ulricha, Krakauera, Í 
Kahna i studenta Józefa Lewina, 


Teatr Polski. 


Dzisiejsza premjera „Bohaterów* B. 
Shawa wywołała zrozumiałe zainteresowanie 
wśród publiezności, Nazwisko antora, oraz 
udział pp, Arkawinówny, Sachnowskiej, Żbi- 
kowskiej i pp. Bondy, Siemaszki i Ryehłow- 
skiego—dają nam gwarancję nader interesus 
jącego wieczoru, 

Sztukę reżyseruje dyr. Rychłowski, 


Balet warszawski w Łodzi. 

W piątek, dn. 10 stycznia, odbędzie się 
po raz pierwszy w Łodzi w teatrze Wielkim 
przedstawienie baletowe, w którem wezmą 
udział wszystkie wybitne siły baletu war- 
szawskiego, mianowicie panie Walerja Gne- 
towska, Maryla Pawińska, Stanisława Kilhnów- 
na, Marja Sznarówska, oraz znakomici tan- 
cerze pp.: Piotr Zajlich i Aleksander Sobi- 
szewski obok tychże—20 osób Corps de ballet, 
Wykonane będą: Preludjum Liszta, Taniec 
hiszpański, holenderski, Valse Caprice, Me 
nnet Paderewskiego i Rapsodja Liszta, 

Bilety są do nabycia w cukiemi Go- 
stomskiego i w kasie teatru Wielkiego, 


XII koncert popołudniowy. 


Młody utalentowany pianista Mieczy- 
sław Müntz z Krakowa wystąpi w nadcho- 
dzącą niedzielę, dnia 12 b. m., na koncercie 
popołudniosym pod dyr. Br. Szulca. Nad wy- 
raz jńteresująco zapowiada się program tego 
koncertu, a mianowicie: Z. Noskowaki: „Step“ 
poemat symfoniczny, I, Paderewski; „Menuet“, 
Maoniuszko-Cielewicz: „Prząśpiczka*, P. Czaj- 
kowski: Koncert, I, Dobrzyński: Uwertura 
„Burggrafowie*, 

Bilety u Alf, Btraucha, Dzielna 12, 


Recital prof. J, Smidowicza. 

Dziś o godz. 8-6j Wiecz, odbędzie się 
Recital znakomitego  pianisty-wirtuoza prof. 
J. Smidowieza. Pozostałe w małej ilości bi 
lety do nabycia w Czytelni Alfe, Straucha, 


Występy Józefy Borowskiej, 

W sobotę, 1l-go i w”niedzielę, 12-go 
b. m. w sali restanracyjnej hotelu „Savoy * 
dbędą się dwa wieczory humoru polskiego 
udziałem znakomitej pieśniarki, Józefy. Bo- 
owskiej, której nazwisko zawsze Ściąga tłu- 
ty słuchaczów. W wieczorach tych weźmie 
dział znany monologista warsząwski, pan 
/bwastkiewicz, Nie ulega kw estji, że pu- 
liczność, pamiętająca jeszcze dobrze występy 
orowskiej w „Bi-Ba-Bo* w Bali tegoż hote- 
1, zapełni ją itym razem do ostatniego miej- 
ca, — Bilety sprzedaje cukiernia Roszkow- 
kiego, 


Echa napadu. 


W dzień Nowego Roku, jak donosiliśmy 
swoim ozasie, 2-ch osobników raczyło się 
bficie wódką w piwiarni Amalji Gamert przy 
licy Rozwadowskiej M 42. Gdy przyszło 
o rachunku, nieznajomi odmówili płacenia, 
rzyczem ugodzili nożem G., oraz jej córkę. 
okonawszy tego, bandyci zbiegli, Ranne 
obiety odwieziono do szpitala : 
Zawiadomiona o powyższem policja kry- 
inalna wszczęła energiczne śledztwo. Re- 
ihat rewizji był bardzo pomyślny, gdyż 
uło się wykryć sprawców napadu, Są nimi 
ndyci: Frano Krol i Emil Flor, których 
ndzono pod kluczem 
Ranne G, znajdują się w szpitalu. 


eż Gd 


| 


TEATR POLSKI (Gogielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, — Piątek, 
10 stycznia, „Bohaterowie! po raz drugi, 
komedja w 3 aktach, napisał Bernard Shaw, 


Kronika robotnicza, 


Wiec przedwyborczy, 
W niedzielę, 12 b, m. odbędzie się 
wiece przedwyborczy P. P, S. w Widze- 
wie w sali Heinzla i Kunitzera, 


Ze Związku kelnerów. 


Związek kelnerów łódzkich zgłosił 
swój akces do komiteta wyborczego RPS. 
i postanowił glosować na listę PPS, 


Niemiecka partja ludowa. 


P. Fryze, obywatel Konstantynowa, 
wystąpił z projektem do Komisarjatu Lu- 
dowego 0 zalegalizowanie niemieckiej 
partji ludowej. — Partja ta ma posiadać 
charakter radykalny i wolńomyślny i ma 
wystąpić z własnymi kandydatami do Sej- 
mu Ustawodawczego, 


Ze Związku zaw. prac. przem. mączn. 


Na ogólnem zebraniu Związku zawodo 
wego pracowników przemysłu mącznego w lo- 
kalu Rady Robotniczej, po wysłuchania re- 


feratn o wyborach do Sejmn i dyskusji, po- | x ] 1 
| $t. Kubiś 1 m, St, Sumiński I m., St. Mrów- 
| h 

| czyńska 1 m, F. Lauer 
: l m, M. i St. M, 2 rb. 50 kop. — ogó: 
| 


stanowiono wszystkimi głosami, oprócz sze- 
ciu, głosować na przedstawiciela P., P. Ś. 
Jednocześnie postanowiono zgłosić swój akces 
do komitetu wyborczego P. P, 8, 


—— 


Opera w Łodzi. 


„Trubadur“ Verdi'ego. 


„ Są utwory, która czuć myszką. 
Natchnienie, charakter, wyraz, forma, tecii- 
nika, wszystko w nich sią przestarzało. 
Lecz myszka ma swój urok dla pra- 
wdziwych smakoszów w sztuce, tak samo 
jak w winie, zwłaszcza jeżeli pod nią 
cznć odzwierciadlenie epoki, wartość 
szlachetną gatunku, który wprawdzie się 
starzeje, ale nie psuje „Trubądur* po- 
wstał w przejściowym okresie półwieko- 
wej działalności genialnego mistrza (la 
seconda maniera di Verdi) i zawiera przy 
calem ubóstwie instrumentacyjnego mecha- 
nizma bogatą żyłę melodyjuą, wymaga 
zątem wyjątkowej obsady głównych ról, 
a nadewszystko śpiewaków, zasobnych w 
materjał głosowy i scenieznie rutytowa- 
nych, Do takich właśnie, decydujących 
p powodzeniu całości ról, należy przede- 
wszystkiem partja Azucany, którą kreo- 
wala p. Auʻelja Mierzyńska, rozporządza» 
jąca ładnym o szerokiej skali głosem 
altowym. Artysta śpiewała z tempera- 
mentem i silną ekspresją, ilustrując ów 
śpiew doskonale opracowaną grą scenicz- 
ną przy dykcji może nieco zanieabanej, 
Partję Eleonory zamiast zapowieazianej 
przez alisze p, Mokrzyckiej, wykonała p, 
Mechówua ujawniając właściwą jej mięk- 
kość tonu i płynność frazesu, aczkolwiek 
ua początku dała gig odczuwać pewna 
ostrożność w traktowaniu, mająca mieć 
swe źródło w pewnej niedyspozycji. Pan 
Grnszczyński odtwarzał rolą Maurica z 
arlyzimem, wywierającym zadowolenie ze 
strony publiczności, co resztą jest przy- 
wilejem tych równie sumiennych jak 
wielce ntalentowanych śpiewaków, nia 
był jednakże w swoim żywiole, gdyż w 
śpiewie wyczuwało się pewne przeciąża= 
nie pracą. 

Wrażenie to odnieśliśmy zaraz po 
wstępnej serenadzie, którą śpiewał za 
sceną detonując i po dość częstyci p o r- 
tamentach, t.j. przewliekiem przeno- 
szeniu dzięków z jednego tonu na drugi 
w rozlewnej kantylenie. Hrabią de Luna 
był p. August Wiśniewski, który iuter- 
pretacją swoją dostroj się do wdzięcznej 
całości opery. 

Teatr był pełny, 


— y — 


Lask. 


W ubiegłą niedzielę w Łasku odbył 
się wielki wiec wyborczy, zwułasy przez 
stronuietwo PPS. Przewodniczył obyw 
Dąbrowski, przemawiali Jan 


F. Hal. 


me e 


Węgierski, ; 


im VPS, Weguer z Pol. str, Lud, W oj- Í 


taazek j inni, na Lemat ordynacji wybor 
czej, znaczenia wyborów do Sejma i pro: 
gramów partyjnyci. Uchwalono rezolucję, 
wyrażającą Votum zaufania obecnemu 
rządowi Polski ludowej, uchwalono po- 
pierać rząd pod wzelęduem zarówno finan- 
Bowym, jak 1 aprowizacyjnym 

W poniedziałek, dnia 6 b. m., na 
zebraniu cechu majstrów szewckich m. 
Łasku utworzono komisją obchodu rocz 
nicy Bzewoa, pułk. Jaua Kilińskiego. Wy» 
łontono komisję obchudu, do której põ- 
wołano pp. Węgie:skiego, Gębarowsciezo, 
Latuskiewicza 1 Andrzeja Wesołego, 
Postanowiono przemianować ulicę Wi 
dawską na ulicę Kilińskiego. Obeuód 
odbędzie sią w oniu 2 lutego. 

W Łasku utworzono hurtownię gas 
kupa akóc dla cechy szewców, 


R A 


$ B. Knichowieccy 15 mk, 


Konstantynów, 


Dnia 6 stycznia odbył się w Konstan- 
| tynowie wiec przedwyborczy Ligi Kobiet 
| Polskich. z 
| Obrenych było około 1000 osób, 

przeważnie kobiet. 

Przyjęto rezolucję, potępiającą zdra- 
dzłecki zamach stanu.w Warszawie. — 
Uchwałono votum zaufania dla lizadu Lu 
dowego, a wyrazy czę! i hołdu dla Na- 
czelnileca Państwa, 

Postanowiono głosować na listę tych 
stronnictw, która stoją w obronie ludv 
pracującego i kobiet, 


—— em 


Na Polski Skarb Narodowy, 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego*): 


Zamiast wieńca na trumnę é, p. Józefa 
Morawskiego długoletniego członka Towarzy 
stwa śpiew. „Lutaia* w Pabjanicach—ezłonko: 
wie tejże „Lutni* składają; dr. E. O, 10 mk., 
A. Tomaszewski z żoną © m., K. Sroczyń: 
ski 5 m., B. Trzepadłek 5 m., F. Hans 5 m., 
F. Sosnowski 5 m, F. Piskorski 5 m, A. 


Kujawska 4 m” M. Kujawska 2 m,, F. Haw 
ser 3 m, J. Mieczyński 2 m, F, Michalski 
2 mk, W. Michalski 2 mk, A. Kujawski 


9 


- 


mk.. St, Funkiewicz 2 m. J. Staniak 2 m, 


J 


m, srebr, F. Ku 


_ 


łem 67 mk, i 2 rb. 50 kop. 

Brbrych 5 mk, 

Wanda Sieklncka jeden srebrny ołówek, 
16 halerzy miedzią, 3 i pół kop. miedzią, 
1 kor. srebr, 2 fen mied, 40 halerzy ni 
klem, 20 filerzy niklem, 

Zamiast powinszowań noworocznych— dok: 


——— 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim”: 


Na ofiary rozruchów we Lwowie. 

Zamiast kwiatów z okazji rocznicy Śln: 
bn pp. Adolfostwa Toruńczyk — Florentyna 
Pucmanowa 8 mk. 

Zamiast kwiatów z okazji urodzenia có- 
reczki u pp. Jąkubostwa Karnazyn—Mar,a 
Konowa 2 mk. 

Bezimiennie 8 mk, 

Z okazji srebrnych godów pp. Adolfo. 
stwa Toruńczyk — Hąltrieht,5 mky Mieczy 
sław Cukier 5 mk, Dawidostwo Reichmar 
5 marek, 


Na klinikę położniczą przy ul, Slenkiewicza 83. 

Z okazji zaślubin p. H. Jakubowiczówny 
a p, H. Katzem i p, B, Jakubowiczówny z p 
Sieradzkim— Leonowie Gliicksbergowie 15 mk 

Na Dom Sierot (Pasaż-Szulca 20). 

Z okazji zaślubin p, M, Abramowicz 
z p. H, Szykiem—lLeonowie Gliicksbergowie 
L0 marek, 

Na „Kroplę Mieka“, 

W oelu uczczenia b, p. ukochanej 
nieodżałowanej qóreczki Niuty Zebinówuy ofia 
rują stroskani rodzice 5 mk. 

Na Dom Sierot (Północna 38), 

Zamiast kwiatów w rocznicę ślubu p. 
Maksostwa Ilayman—A, H. 10 mk, 

Na fundusz dla uczącej się młodzieży przy 
Związku zawod. prac. handi. (Al. Kościuszki: 21). 

Z okazji rocznicy ślubu pp. Adolfostwa 

Toruńczyk Jakubowie Librach 10 mk. 


Na „Uzdrowisko“. 

Zamiast kwiatów z okazji Ż0-lecia ślubu 
pp. Maurycostwa Fiszer — B. Lewkowiczowa 
5 marek, 

Na „Samopomoc“ b. wychowanek szkoły 
imienia E. Orzeszkowej, 

Zamiast kwiatów na grób nieodżałowa 
nej koleżanki p. Jadwigi Kopczyńskiej— 
Marja Jtundstemówna 5 mk, 


p 
8, 


Na odzież dla jeńców powracających z Prus. 


Zamiast wiązanki na świeżą mogiłę 
przedwcześnie zmarłego zacnego ozłowieka 
Francist Bertramp Feathera—lelena Rubin- 


rautowa 10 mk. 
Na „Niedolę dziecięcą”. 
Zamiast kwiatów *z okazji narodzin o6 
reczki pp. Oppenheim—A. 0. iP. 8, 5 mk 
Na dom starców im, Konstadta, 


Z okazji srebrnego wesćla u pp. Adolfo- 
stwa Toruńczyk Fdwardostwo Epstein 5 mk. 


a BOR ZU ZE TOWIIECZY TP 
OGŁOSZENIE, 


Państwow y jednoroczny kurs ce. 


a 


płorutwa odbędzie sie w Warszawie ich 
Wydaje świa lectwa na wajstrów i ina- feki 
sirukiorów ceularskich. Zgłuszać $ię45Kp 


do Mhusferstwaą Spraw 
Wy zał Odbutowy, Warszawa, Kredyýto- 
wa Mery, VI piętro. Zapisy otwarte, koz- 
poczęcie kursu 1 lutego, 28360 


Wew nętrznych, s 


Nr. 6. Czwartek, 8 styczn?a 1919 r. 


7 


Gielda warszawska. 
(Dnia 8 stycznia), 
Walnta rosyjska mocniej, również koro- 
ny, Papiery procentowę slabo i zniżkowo. 
6% Obl. m, Warszawy — 200 
4 i pół proc, Listy Ziem —202, 201, 
4 proc. Listy Z'emskie—177 
5 proc. Listy m. Warszawy — 198 
197 i pół R 
4 i pół proc, 
Ruble: 500 — 1414 do 140, 


Wieteńska Klinika — 
Lekarsko-Dentystyczna 
UL NAWROT 4, 


Wyfmownnie zębów, nerwów, borowanie 
sy, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zg- 
bów i jamy ustnej (jaka to choroby dziąsia ttj.) 
wykonywa się przy znstosowaniu najnow= 


szych środków zupelnie bez bólu 
Ceny bardze przystępne. 


Porcelnnowe i zlote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podlug najnowszego systemu, 131 


od ovnin lub 


Listy m. Wamzawy—179 
mętki — 

148 ' 

Ruble dnmskie—111 — 110 

Kierenki— 105 

Korony —55,40, 


Sprzedają wszystkie 


Przyjmujemy wszelkiego rodzaju towary 


d  komisowej sprzedaży z ubezpieczeniem 


kradzieży. 


apteki i składy apteczne. 


WAZKOWA 


2 
c 
~F 
v 


BT a TRID 12 ASOT A A 
|. brodawki i skórę zgrubiałą 
_. ma podeszwach bezpowrotnie 
z Jj — i bez bólu usuwa — 


wyrob. Parma. Labor „AP. ROWALSKI* w Warszawie. 


Fk ut 1 SĘ 


Wolf Seibert i S-ka 


Południowa Ne 7a 


ALAWO 


11005—0 


E AAEL Daet 


rekcja koncertów Alfreda Straucha 


Sala Konczrtowa 
A Dziś, w czwartek 9 stycznia r. b„ o podz. Ś w. 


Wielki Koncert-recital 
Prof. JÓZEFA í 


Śmidowicza 


Pianisty-wirtnoza. - $ 
W programie: Bach-Busoni Chaconne—Beetho. 5 
ven, Sonata op. 101. Chopin—Barkarolia, Skria- § 
bin—Fantazja op. 28. 
Bilety od 2 mk. u Al. Straucha, Dzielna XM 12, ** 
SAWY a S TE AA , 


że jedyn”.nale tintlseszpzka 1 zazn'ojszy środek prreciwko 
Hisznomnn. Nkrzfmoo i od kaszlu: 


te pastylki „ROWENA“ 


po zażyciu niezwłocznie znikają kaszel, astmn. chrypka. ko- 
klusz | bronchit, Uznane i polecone przez Pet. Radę Medycz- 
ną za X361. Dostać można we wszystkich npteknch I skt. 
apt. Przedstawiciel na Łódz i okolicę Gustaw Rosenthal, 

Płotrkowska 80. 1020'—25 


Żydowskie Zrzeszenie fikadamików-Zodzian. - 


Podajemy do wiadomości ogółu akademickiego, że na 
ostatniem walnem zebraniu uchwalono zmienić § 9 p. a, sta- 
tutu, który obcenie brzmi: 

„członkami Zrzeszenia mogą być łodzianie, sluchacze 

wszystkich wyższych uczelni,“ 

Sekretarjat jest czynny codziennie ed 6—7 w, prócz 
sobót, w lokalu Stow. Nnuczycieli, Piutrkowska 16. 
304—2 Zarząd: 


ul. Zielona mr. 1%. 


Tv "ary. "r. 


297-1 


szy R, LCa 


ROK ZAŁOŻENIA 1905 


Kursy Buchalteryjne 


qen 
Ważne dla elektrowni I insta- 
=  łatorów! — 


Koncesjonowane Biuro 


„ELEKTRON: 


Inż. dul, i M, KAMERA 


— Łódź, Piotrkowska 117. — 
Polecn ze składu wszelkie ma- 
tyrjnły elektrotechniczne. 
Żarówki: 00—11: — 120—200— 
220 wolt po cennch przystępn. 


w kŁorzi, Przcejczd 12 

5 Wyklady w następnym półroczu rozpoczną się E 
Ą 27 stycznia 1919 r. o godzinia 7 wiecz. U 
4 Program następujący: buchatterja, arytmetyka ję 
handlowa, korespondencja polska, niemiecka i ro- jg 
É syjska, stenozratja polska i niemiecka, prawo han p 
| dlowe, ekonomja polityczna, kalrzralja i pisanie na E 
A maszynie wraz z konstrukcją tojże. s 
Oprócz tego odbywać sią bedzie w grupach fą 
nauka języka pols'iego, francuskiego, niemieckiego jg 


Potrzebny pas 16-18 cali szerak. | 


do motoru o sile 130 koni. Ś 
Oferty prosimy składać w administ, „Głosu {|R ) 
4 T ok 290—3 [E Zapisy przyjmuje kancelarja kursów (Przejazd pg 
4 12) codzienuie od 10 — 1 pop. i od 3 — 0 wiecz. ją 


Polski* sub „L, 5. S.“ 


$ Kierownik kursów J. Mantinband. Ę 


Maszyny do pisania 
nowe i używane. TAŚMY, KALKA i t. p. 
Maszyny do rachowania 
Aparaty do powielania kopji. 
PAPIER woskowy, szybkoschnący, farby i t p 


Kasy „National, 
Własne warsztaty reparacyjne. 


maszyn wszelkich systemów, Nauka pisania na maszynach. 


G. Celatychi i S-ka 


EO ź, 


WIEK SĘ ZRP WSW FEE BAA T E 


|yfleczarnia „Wrzos“ 


Piotrkowska 100, róg Przejazd 


Wydaje śniadania, obiady i kolacje à la carte. 
Ceny umiarkowane! Ceny umiarkowane! 


Podczas obiadu i kolacji przygrywa muzyka, 


*oues (0-4 po BIIEMIO K 
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J Goldberg i Litauer 


Zachodnia N2 63. 


Biuro transportowo-ekspedycyjne 4 
wznowilo swoje czynności, £ EIT O EA tic 
Towerzysiwo Opieki nad Skeutingiem żyd. „Heszomer-Hacair” 


urządza w niedzielę, ania 12 b. m. o godz, 8-ej wiecz 
w Sali Koncertowej (Dzielna 18) 
Wielki Wieczór OQdczytowy 
poświęcony sprawie wychowania i skautingu żydowskiero A 
g udziałem piu D-ra Braude, dyrćktorów: A. I'erelmana, 
_ M, Gordona, M. Osowskiego oraz J. Lewiego. 
bilety do nabycia w Biurze orzanizacji sjońskiej (Wól- |Ø 
czuńska”5), 'w sklepie? Iterszkowicza: (Piotrkowska 70) 1 
w dniu wieczoru w kasie Sali Kone. (od 5 pop.)  286-1|Ę 


Baczność! Bacznośći|: 
Poląka Stołownia Prywatna 
wydaje świeże, obiady i kolacje 


ży WP? 


Ser Śmietankowy | 
i cykorję : 


po cenach nizkich w hurcie 
poleca: 


Warszawskie Ziemiańskie T-wo Miecz, 
Łódź, Mi. Kościuszki 29. 


...' : 
oder ANYA E nak 


JK AK LEKÓW Z NERO ALU PC 


KIE 
Okrycia damskie i męskie. 

Garnitury żakictowe i frakowe. 

Obuwie meskie i damskie w dużym wyborze. 
Pończochy w różnych gatunkach. 
Hflaterjaly łokciowe po bardzo niskich cenach. 


Przyjmuje w komis do sprzedaży wszystko. 


Sklep Kemisowy FELIKSA POTZA 


1 Sienkiewicza KS 35. — 154-8 


smaczie i zdrowe 
g dwuch dań (mk, 2 fen. 25) na miejscu i na wynos 


Biofrkowsza Ne lI7, lewa oticyna I piętro. 
309-1 


wełniane para MX. 75 sprze- 
daje Dom komisowy. 
Dr UtOW = x fogo 
{Skind Frydberga 1 Koca) 
r.OIRAQ*=SA gu. 


"SPODNIE 


"TEEWET""Y P AC SOE I A 

| | R 
Sklep komisowy 
przyjmuje i sprzedaje wszelkie towary 


Ludwik Bajchert niece! 


J. Mantinbanda IR 


Uwaga: Firanki pierze się na 


i st 


TTE" 


w. 


Wino porzeczk 


nie ustępujące smakiem winom 


Magazyn OBUW 


W PRAG YN AT AE 4 RER N o 


KUPIĘ 


biurka, stoły binrowe, iotele 
i krzesła. 
Oterty w adm. „Głosu” sub „Biurhta 


oły”. 2315—1 


a" 


+ Cidg 
DEVA 


A 


PES BESNA 


Górskiego 


Sienkiewicza 31 


Poleca Sz. Klijenteli duży wy: 


bór obuwia. 
Ceny umiarkowano. 


Natur alne Zanie ceny! 


owe i wiśniowe 


najlepszym poleza na gwiazdkę 


3|p wnica Edwarda Hitmana w Łodzi, Wyól we 

ska 7. Do nabycia także w Składzie Win A. Bertholda, 
rabat, 
80-1 6 


i| Łódź, Piotrkawska 146. Komisjonerzy otrzymują 
1 


UWAGA!! 


przystępnych, 


ramach zupełnie jak nowe, 


fia lokal biurowy 


$| poszukuje stę od I5-go stycznia 


1919 r. w centrum miasta dwa 
pokoje, jeden z meblami lub bez, 
elektrycznością, obsługą, ewent, 
opatem. Oferty z warunkami pla- 
cy, Uprasza się do nilm. „Ułus 
Polski* dla 295-1 


ZAWIADOMIENIE. 


FABRYKA PUDEŁEK 
Nowy Rynek NM 7 


poleca różne pndełka po ce- 


nach bardzo umiarkowanych. 
31.-1 


snłynlera", 


Krawiec 
L. Staśkowski 


Piotrkowska 67. 


SEM | szyje mufdury wojskowe, beke- 


sze, paita zimowe, wszelkiego ro- 
dzaju garnitury nicuje, przera- 
bin płaszcze wojskowe z jedno- 
rzędnych na dwurzędne, 
Ceny przystępne, 


Wspólnik inteligent, 


£ energiczny do zyskownego 
jlinteresu, posiadający Mrk, 


10,000, poszukiwany. Wia- 
domość od 6—8 wiecz. 


południowa 20, m. 15. 


ir. L GROSSMAN 


Choroby wewnętrzna i dziecinne. 


Przyjmuje od 9 — II rano i od 
6 wiecz. 


— Cegielniana 31. — 


131—12 
Pokój 


sciem, 
niem—zaraz do wynajęcia, Wi- 
404—3 


duży, ładnie nmeb!owa- 
ny, 2 oddzielnem wej- 
elektrycznem oswietie- 


dzewska 104, m, 10. 


FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA 


średnia 5, Filja: Zielona 2. 
przyjmuje do farbowania i chemicznego czysz- 
czenia wszelkiego rodzaju garderobę po cenach 
Wykończenie bardzo staranne, 


-eÁ aa 
UWAGA: bieliznę sztywną prasujemy ry= . 
żowym krochmalem jak przed wojną. 


UWAGA!!! 


Uczeń 


wyższego kursu kOnserTwa- 
torjum lipskiego 
(uczeń profesora Teichmillera) 


adziela lekcji gry fortepianowej, 


JAKUB MELCER, 
ul Sienkiewicza 39, m. 3, 
281—2 
Abiturjeut 


Konserwautorjum Berlińskiego w 
dziela lekcji > ; 
ary iortepianowej 
oraz przedmiotów teoretycznych 
(niższych 1 wyższych). Wiado- 
mość w szkole frub.owskiej. Al. 
Kościuszki 37, od 11—1 Pp. id-5, 


Akuszerka 
=== K,Pipikowa === 
z dyplomem Ces. Ak, w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 

lat, przyjmuje od 10—7 
Łódź Piotrkowska (32 

m. 14. ) 


Dla pań przyjezdnych swohodny ; 
tokat, 1451 —.0 


Kutynowany 
Buchalter- tatespotoem 


przyjmie zajęcie w godzi= 
nach popołudniowych i wie- 
czorowych, — Uterty sub. | 
„Dankowiec*w „Gł. Polski“, 

193-3 ; 


MYDŁO nr. I 


Soda, Szare mydło, Krochma) 0 

«sz Ikie dodatki do pranin spra- 

dnje hurtowo i detalicznie 0 i8 
proc. taniej tylko 


Nowomiejcka mr. (0 
Bzz lep M U. 


GI francuza (ski) lub angie! kt 
ią udstąpię pokój za lekcje, 
Piotrkowska 80, m, 5, od 10—2 

; 233—2 i 


tz KŻ 


Ozwartek, 9 stycznia 1919 r. i Nr. B. 


> z 


M | Ak 20. bla nh A PaJLI OSA PF: 


nor 


Wieczory humoru i śmiechu 


Józefy Borowskie 


da? wim Ch wastkiewicza mgg 


) 


Początek o godzinie 9-ej 
wieczorem, 


ZZ a ZZ. 


IKRY 


Sobota, 11 stycznia 1919 r. 


Bilety do nabycia w cu- 
kierni W-go Gostomskie- 
go (dawn. Roszkowskiege) 


Niedziela, 12 stycznia 1919 r, 


Starszy Felczer | Choroby kobiece 


i akuszerja 
5 lat w papierni Akcyjnego Towarzystwa 


S0 | pon z kujęcy gó" w Łodzi przy ulicy Cegielnianej r mel 07 Eigar 
-| a arszawie, 1 >g 161N e 
' Kinema COR . Zielona z. Nr. 17, w dumu p. L, L. Magazanika, przyjcuje od go-| “t° 3 , 


t : dziny $i i od 4—7 po południu. powróciła. 
Od soboty dnia 11 b. m. będzie demonstrowany łącznie w naszym tea- G. K INA S. Draga 49 (råe Zlalogej, Gotziny 


trze nieśmiertelny dramat W. Sardou į 192—3 


DETIA 


Ceny zniżone! Cony zniżone! Dr. med, 


S k Ò r y J. Rakowski (młodszy) 
z garbarni TEODORA KARSZA jr. w Łodzi Były asystent prof. Pugnat 


na: Zelówki damskie, męzkie | dziecinne, oraz skóry Choroby uszu, nosa, gardł 
dta szewców: krzyże, boki, karki, całe skóry; wierz= i płuc. ' 
chy: chromy i gemzy poleca mam Średnia AŻ 4 == 


Skład Skór W. HERBSTA, Łódź, (Prym m 10—13 1 4-5 pop 


nl. Sienkiewicza nr, 4, 1468—4 
„Br. R. Weissman 


b. ordynator warsz, uniwersytetu 
kliniki terapeutycznej, 
Choroby wewnętrzne, spećj, chor 
żoląrika I kiszek, 


Piotrkowska (8. 


Wschodnia 44, 
Przyjmuje od 9—10 I od 3—6 pp, 
= ‘eou A A W NZ 


Kobieta nigdy nie może tak zawinić... 


w roli Ceny zniżonel Ceny zniżone! 


z królową Franceską Bertini tytułowej 


ekranu: 


Karnawał i corso kwiatowe w Nicci! J.A. Orosg lik | Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne i weneryczne, | Choroby skórne, wenerycz- 
Leczenie promieniami Róntgena | ne, moczopłciowe i niemoc 
| światłem. płciowa. 


NI. Kośc uszki (Spacer.) 27, | Godz. Przyjęć od 214 |—8 w. 


9—11 rano I 5—7 wlecz. Panie 
t= poł, w więdaialą Jania. Zawadzka M 1, róg Piotrk 
4110— 0313—15—1 


Powiększona orkiestra! Powiększona orkiestra! 


Ceny podwyższone! Sala ogrzana! Początek przedstawień: o 5, 7, 


9, w niedzielę od godz. 8-ej. Passe-partout nieważne. 792—11 


Dr. Boleslaw Kon 


Choroby uszu | nosa, gardła 
— | chirurgja. — 
Piotr-kowska Nr. 113, do 10 


pół rauo i od 4 — 6 p. p. 
9177—14 


Dr. Ludwik FALK 


Dr. Stan. JUSINAN|Dr. S. Kantor 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. | S „ajj ori ao Apti 

. skórnyc róg moczopiciowych 

Zielona N 17. (nlemoc płełowa). Leczenie pro- 

Przyjmuje od 4—8 po poł, |mieniami Rantgena t ewiatłem. 
3 


2-1 | Piotrkowska Nt144, 
róg Rwangeliokiej, 


dr. med. W. Kotzin ies peges art rano 


Dyrekcja Korcertów Alfreda Strancha. 
Wkrótce jedyny gościnny występ 


Haliny Szmolcówny 


Í l 817—3) 
Tańce klasyczne | harakferystyczne l działem pierWSzor. sil artystycznych, UL. PIOTRKOWSKA 71 Choroby pa 4 NARATYCZNO 
Bilety już zamawiać można w Czytelni Nowości Alfr, Straucha, Dzielna 12, Choroby serca | płuc Ó od 10—12 r. 1 od 0—7 pp 

odżył oS ea eaei Sk DRA NAWROT 7. 


na zelówki 


damskie, męzkle i dziecinne oraz 
k i skóry dla szewców: krzyże, boki, 


karki; wierzchy; chromy, giemzy, 


Choroby skórne i we- 
neryczne. 


dr. J. Sołowiejczyk 


ul. Rozwadowska 4. 
róg Piotrkowskiej, 
Przyjmuję od 9—121 od 4—7 w. 
Panie od 4—5. 

232—10 


Szkoła Tachnieena w Łodzi, | Dr, Feliks Skusiewicz 


Choroby wewnętrzne i ner- | cholewy, wawy,  śzlukówki, 
Paiaka an Boi: T "rowe da BaRa 
przyjmuje zapisy nowych kandydatów na semestry Gay nozem pu ANĄ Piotrkowska 83. Skład 1 GOLOSTEN 
przygotowawczy, 1-szy i 2-gi, Czynne są wydziały: bu- tae JE a Vrzyjmuje od 9— 1i fod]. skór Ñ: . 
— dowlany, mechaniczny i elektroteczniczny, — esy i dsp, fee 11—12] 4—6 popoł, w niedziele od | Nowomiejska N 10, skip -N 9. 
Bliższych informacji udziela kancelarja codz. od 8—5 pp. - FARO, 170—1119—11 r. 1897—15 eA 


granatowa na ko- 
A. Sukno stjum damski, smo- 


king zupełnie nowy — sprzedam, 
Karola 8, m. 14. 219—3 


mmm NN o 
H lanio oraz 

Do sprzedania Pegino oraz 
dle, Zakątna 52, 210—2 
uvnai-niąa pokój umebio- 

Do wynaj HHE] wany s oawie- 
tleniem 1 obsługą, przy chrzesci- 


Jańskiej rodzinie, Pasaż Szulca 
A 16, m. 3, front, od 4 do 7. 


Zaineło świadectwo szkolne, 
lj 8 wydane na Imię Luzer 
Engel za $ klasy lódzk. 4-0 kl, 
Szkoły landi. przez p. Inspekto- 
ra tejże szkoły w roku '9it. Od- 
dać łask, upraszam pod adres: 
S. Engel, Cegielniana 52, 284-1 


, na II piętrze z wszel- 

2 po oje Kimi WSKOSANS, me- 
biami lub bez, w centrum miaw 
sta, zaraz do odnajęcia, Wiado- 
most—Qegielniana 70. li piętro, 
214— 


stare. mas do szy- t est starsza panna 

Kupują ola, dadcyńy 20 pisania Po'rzebna l starsza podręczna 

| kasy kontrolujące. Piotrkow- e pava} kapeluszy, Zawadź- 
A 15, 


ska 174, m. 12. 740—10 230-— 

pan poszukuje nanczy- zą nauczycielka ję- 
Miody olela (-ki) do polskiej Rutynowa a zyka 007 EGO 
konwersnoji, AW pod „Kon- | udzlela lekojl. Zglaszać się Pa- 
wersmója* w adm, „Ułosu*, 270-3|sqaż Szniea M 16, m. 3, od godz. 
Meble sprzedali, stoty, krzesła, 12 do 3-ej. 157—3 

bleliźniarki, łóżka, tre- p | h anna izraelitka do 
ma, biblioteki, wleszadła, kre- |f OZENA -ga dzieci w wie- 
densy kuchenne, słupki, stoliki, f ku 2 1 5 lat. Załaszac się Prze- 


M A. A Grafolog szy 


od 4-ej po poł. do 7-6] wieczo« 
rem, prócz Niedzieli. Główna +2, 
> 306—4 


A.A A. Resztki zz! 


H. Srebrenik w Łodzi Piotrk. 34, 
II piętro, front, Łokieć tow. wetn. 
na Kożuszki Í burki od 50 mk. 
na Ubrania uczniowskie „ 30 ,, 
na Męskie m 85 p 


(noszenia tromme, 


A.A. A. R. A. A. A. Polecam 


okazyjnie pata męskie od 1/0, 
damskie od 60 mk, sgpódniczk 
od 20, spodnie od 16, garnitury 
męskie od 100 mk. chustki wet- 
niane zimowe nowe od 83, uży- 


wane od 40 mk, Wielki wybór | ha Dziecinne Ka LZ 158—3 | forele i t, p. Dzielna ti, m. 25, r 0 Bu] | POPOŁ E 31478 
obuwia damskiego, m skiego i | DA Spodnie w 20 » Faceta E kueknie” DA w Fod wean magńzyn, d 292—6 Jaga 30, m. 25, od DA BR l thio 0 legitymację chlebo- 
dziecinnego po cenach bez kon-| na Kamizelki sztuczki „ :5 , Iwa pokoje z kuchnią, śród-| © PSOE n Laad Pokój pray inteligentnej rodzi- 1000 wą na imię Antoni- 
kurencji, dywany, chodniki, fi-| nA Palta „ 28, ię mieście, elektry- Młoda panienka z dior | nie jest poszukiwany, == ny Stanczak na osób 3. 2.6-1 
ranki, obrazy ręczne 1 reproduk= na Suknie f kostjumy n 15 » oznose, A kompletnem wytwor- WE onie woja Oferty składać proszę w adm. | - na kwit na 130 TD. wz: 
cje, lampy elektryczne I gazowe, {na Bluzki wełniane jẹ 8 „ | tiem umeblowaniem, wyjeż AŻ | (007 ta praktyke go 6 01 ty | 0920, R“ 2801 Zgubiono stawca lda Ber ich 
dania meny iywaldan mi Ko-|OBNOMMI | e lim O on-|podad bad wyjatkowe e | nan poenae iarsna Olang |o n aoragan L OnO, Bawon Nda Beh H 
dania rzeczy zbywające na ko-| Chustki w RE podać pod „Wyjątkowa spoś- pod „M. K“ 02 Poczukuj oświetł, i RAZ, masz. Św sę pn 


bność* w adm. „Głosu“,  28i-1 
„> oarso żę ROMET urn 
a kuchnią I jeden 
Gwa pokoje pokój z uchnią 


rzystnych Norrakas Sklep ko- 341—290 
misowy Wł, Wojciechowicza, — 8.8 A Tomu Pasta do 
A. À. A. „Lurion D obuwin, 


Piotrkowska 100, róg Głównej, 


tny 4 miesiące po zawarciu p 
koju, Zastrzeżenie zrobione. Ła- 


Medjum 17570ridzaes wieszezka (może być przy rodzinie). Oferty 
; > skawy znalńzca zechce zwrócić 


M-me Marie*, Radwań d „H.“ do adm. „Głosu p~ 
ska 6, m, 5. Hiromancja I kaba- poya ” 306—2 


h dos Biblja z NW wypróbowanej dobroci m R. Fau-|1 Eektiyornoéoig, stroną slone- ere BA ip Tieri Epon Dhiecakna SIUSA 40 niy. <7 BO PZ Uk sę sf 
cjami Doregy, mk. =i | gt i Ę Hes‘ nnych, — e. S sA AeA E wo AS E ST E 
8 dwóran Nale zo moKA 09. w poc AEn aana Bł) OKI DA liry; Daębnrodesa I 15ny Potrzebna stkiego, bez goto. 


Priyan joa el 1 DZ wania, z własną pościelą. Ewan- 


——- | gellcka 7, m. 9, 
la jg] 767 średnich (ree: pda kod AUN |. sa 
UCZYCIE migrant), specjal- Skradziono paszport, wydany 
ność: matematyka i niemiecki, i w Łodzi na imię 
poszukuje zajęcia w zakładzie | Ottona Ferstera, 271-1 
naukowym w Łodzi lub na pro- | = ——— ———— 
winejl. Łask, oferty do administr., Skip spożywczy, dobrze pro- 


Nauczyciej sperujący, w centrum ra 
OHA 07 mia wj db Piotrkowskiej ul, do sprzedania. 


dwórzu. Nabyć można wszedzie. 
I tabletka daja 8 pudetek, Labo- 
ratorjnm chemiczno-bakterjologi- 
azne d-ra Serkowskiego w War- 
sznw(a zaswiadcza o nieszkodli- 
wości pasty dla skóry. 1719-8 

różne kupię, Oferty 
|. Mebla pod „Meble to „Gło- 
su Polski*, 290—3 


kartę chlebową na 
Zgubiono imlę Klementyny Ku- 
szyńskiej na 4 osoby, 250—1 


e e o m. 


A. A.A. A. Baczność! 782 


'przedaż resztek. Skorzystajcie z 
okazji 50 proc. taniej niż. ceny 
zw. Rozmaite resztki na męskie, 
damskie i dzieciqąne ubrania I 
palta, Towary na bluzki, watoli- 
28 na czapeczki, bustony, sze- 
wioty, welury, ohustki zimowe, 


py |okal, składający się 
tronto:y z 4-ch pokoł, [-sze 
piętro, pomiędzy Benedykta a 
Przejazd do oddania na 3 lub 4 
dni w tygodniu lub na stałe: 
Wiadomość w zakładzie fotogr. 
A. B. C. 2094-1 


{io chee udałelać młodemu 


A książkę od wypłat re- 
Zgubiono zerwistki, wyd, na 
imię Aunieszki Owczarek, Skła- 
dowa 20. 306-1 


Lagirąb pAs7oort niemiecki na 


jedwabie na bluzki, barahany là a api człowiekowi “lekeji żę nię Antoniego Ditri- 
iane! i A . 6 najtanie ż 3 wn TAMŻE do sprzedania duży ku- ę gO Le 

Naa caigh Katen JAKO B, B. Moblo ata aye Neen języka polskiego, w cenie przy. -oha inteligentna i dzieina z|chenny te tk Wiadomość w | Cha wyd. w Łodzi, 2u0-1 
Nabyć. mó: rawie ża bofow s i i Komi bolas Sole] a arre eraa 
ceny. Łódź, Widzewska ti M: Orla 23, 169—15 | Stępnej, niech złoży ofertę po plerwszorzę w adm, „Głosut. || ||| 27:—3 Zaginął paszport, wyd, w Ło- 


dectwami do dwojga dzieci po- — 
szukiwana, Oferty pod „L“ do Jara Sokalska, urodzona Le- 
administracji, 280-2 | * winsohn, zgubiła paszpart 


lit B. G.* w adm. „Głosu*, 
278—2 


Ku uj? różne kwity lombardo- 
pu 7? we, brylanty, złoto, sre- 
bro, a także | zęby sztuczne. 
Łódź. Piotrkowska 3 9, lewa 


dzi na imię Szymona 
Wajkowicza, oddać fasaż Szulca 
AB . 269- 
wydany w 19 4 roku przez Ma podło Płd 


znający swój zawód, | zistrat łódzki na Imię malżon- FE TF 
Dgrodnik a także gospodar- | ków Salomona I Sary Soka'skich. L gina! osi łęgi wy 


m. 10, front, Il p. na prawo, 


i A T iko u mnie 60 proc, 
MLD yi: taniej do 15 sty- 
ożnia resziki rozmaitych towa: 
row na biuzki, suknie 1 kostju- 


„Ę lat średnich, któ 
Gzłowi:k prowadził satoddatefe 
nie duże i średnie młyny, obznaj- 


mleny z ich budową i wszelkimi 
urządzeniami, poszukuja posady 


MA DR RA à i prowadzącego młynem lub nad] +2 stwo letnisk, I rolne, poszukuje | Łaskawy znalnzen zechce za wy-| < PR F 
d sies PAra any, cnjgi, chustki Aep Laakon oferty prosze oficyna, Il piętro. P. Kon. 283-6 posady. Oferty pod „10 A D. Z | aagrodzeniem zwrócić wymienio- warda: Szul". | 761 
p.usze, Dzielna M 34, m, 14, składać do adm. „Głosu* pod K ją sklep kolonja!ny dobrze |w adm. „Głosu“. 141-%|ny dokument pod adresem p, Le- l f ął paszport, wyd. w Ło- 
SP WPOBÓSWYŃ za B „Obeznany*, U — Upig rosperujący, Oferty do matiawano pokoje frontowe winsohna, Piotrkowska X 29. -aging dzi na imię Nikodema 
b. Łóżka, zę, urka, kre-| © Wnai pj, miny omegio. | "dm. „Olosu“ sub. „Sklep. | |JMGJIOWANS Eol riami wy- ASA | MONO, uz Z 
a Li" densy, stoly, krze- 0 wynaj HE wany pokój, zf memaoni Odami (może być z catodzien- Skr d ona legitymację chie-|- . kwit kancyjny M 13210 
slà, kuchenne urządzenia sprze- elektryczn. oświetleniem i wszel- M wodny lub parowy wy-|nym utrzymaniem) do wynajęcia. aiz bową, wydaną na tagina! KW w OZEELE 
daje najtaniej Piotrkowska 101, | k'emi wygodami, Ul. Widzewska | Iyi dzierżawię. Oferty w adm.| informncje codziennie od 12-3. imię Wawrzyńca Borowskiego i Południowa 24 Mus Pres Bi 
Korczak, 203-11M 1.2, m. 5, róg Nawrot. 203-1 '.Głogu* pod „Młyn*, 205—3' Główna «l, m. 5. 190 —3" portfel z lu-ma mk. B= z ? jm 


NY w NN DE =e . 
gduktor Stazisław Lenartowicz. 


A 


